Lisi śdzącźcy Prozydenia R. | P. B Bolesława zeza 
do zjazdu Zw. Nadozycielsiyra Polskiego 


Do Prezydium II Kongresu Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. 


Przesyłam uczestnikom kongresu serdecz- 
ne pozdrowienia i życzenia jak najpomyślniej 
szych obrad dla dobra wielotysięcznej rzeszy 
nauczycielstwa, dla rozkwitu oświaty w Pol- 
sce. 


Państwo I naród widzi w nauczycielstwie 
polskim ofiarny zespół pracowników, który 
ma do zrealizowania szczególnie ważne za- 
danie — wychowania i kształcenia młodego 
pokolenia Polaków. Rola ta staje się wyjąt- 
kowo odpowiedzialna i wysuwa się na jedno z 
naczelnych miejsc właśnie dziś w tym donio- 
stym okresie historycznym, gdy odrodzona Pol 
ska pełnym poświęcenia wysiłkiem świata pra 
oy założyła podwaliny pod nowy sprawiedliwy 
ustrój — ustrój demokracji ludowej. 

Właśnie dziś, w miarę postępów w odbu- 
dowie kraju i w załeczaniu ran I zniszczeń, 
zadanych przez wojnę i hitlerowską okupa- 
cję—wzmaga się co raz bardziej energia twór 
cza wiełomilionowych mas ludowych. rośnie 
głód wiedzy, rosną potrzeby kulturalne w mie 
ście i na wsi, rośnie znaczenie dobrej, coraz 
wpszej szkoły, bez której nie dźwigniemy Pol 
ski wzwyż. 

To też właśnie dziś nauczycielstwo polskie 
może i powinno stać się czołowym hufcem siew 
ców i kudowniczych kultury ogólnokrajowej 

niImej od zacofania, dostępnej dla wszystkich 
i wiernej najszłachetniejszym tradycjom nā- 
szej spuścizny kulturalnej. 


Aby wypełnić pomyślnie swą wielką misję 
społeczną, nauczycielstwo polskie masji rów- 
vież przyspieszać i pozłebiać procesy wewnę- 
rznego odrodzenia ideowego, wzbogacania 
swei wiedzy i kwalifikacji zawodowych, 

Historia postawiła dzisiejsze pokolenie na 
aczycieli-wychowawców przed obliczem no- 
«ych zadań wychowawczych bez porównania 
szerszych i trudniejszych, ale też 1 bez po- 
ównania bardziej owocnych i twórczych, bo 


LONDYN PAP. 


— Agencja „Associated 
Press” donosi z Nowego Jorku, że mimo upły- 
wu  36-qodzinnegoa terminu wyznaczonego 
przez Radę Bezpieczeństwa dla ogłoszenia 
przez obie strony walczące zawieszenia broni 
w Palestynie, poństwa arabskie nie nadesła- 
ly: żadnej odpowiedzi. 

Z Waszyngtonu donoszą, że Departamen! 
Stanu przed upływem terminu wyznaczonego 
przez Radę Bezpieczeństwa zakomunikował 
pficjalnie rządom państw arabskich, iż jest 
zaniepokojony rozwojem sytuacji w. Palesty- 
nie. Odpowiednie noty zostały złożone w nie- 
dzielę w stolicach Egiptu, Iraku, Syrii, Liba- 
nu. Arabii Sandvjskiej i Yemenu. Takaż 


Wolna w Pa 


nota” 


ibejmujących naprawdę cały naród, reali- 
<owanych w nowych warunkach bytu pań- 
itwowegoe o niewyczerpanych i olbrzymich 
nożliwościach rozwojowych. 

Zjednoczony wewnętrznie w wielkim wy- 
siłku odbudowy i natchniony gorącą miłoś- 
sią dla swego kraju Naród Polski wykazuje 
«dumiewającą wolę do pracy nad tworzeniem 
warunków szczęśliwszego bytu całego spole- 
czeństwa i pokojowego współżycia narodów: 


została złożona w” Ammanie, stolicy Transjor- 
danii za pośredniotwem konsulatu amerykań- 
akiego w Jerozolimie. Noty wzywały pań 
stwa arabskie, by zastosowały się do apelu 
Rady Bezpieczeństwa w sprawie zawieszenia 
broni. 

Rzecznik Departamentu Stanu 
przedstawicielom prasy, że sprawa zniesienia 
zakazu wywozu broni na Bliski Wschód jest 
rozpatrywana przez rząd amerykański. 

LONDYN PAP. — Agencja Reutera dorost, 
że sytuacja na frontach Palestyny przedsta- 
wiała się według źródeł arabskich i żydow- 
skich w poniedziałek po południu następują- 
co: 


oświadczył, 


Naród fiński przeciw knowaniom rezke 


dążącej do zdławienia ruchu demokratycznego w tym kraju 


Komunistów zaatakowano | ko komunistom, jest uderzeniem przeciwko 


| 
| 


MOSKWA (PAP). 
Helsinek, 
spraw wewnętrznych Leino w całej Finlandii 
odbywają się wielotysięczne wiece, na których 
robotnicy dają wyraz oburzeniu z powodu an- 
tydemokratycznych działań elementów prawi- 
cowych. Uczestnicy wieców wypowiadają się 
na rzecz kontynuowania demokratycznego kur- 
sü w Finlandii, domaqają się zachowania por- 
Melu ministra spraw wewnętrznych dla demo- 
kratów ludowych oraz zapewnienia wolności 
wyborów. 

W Kemi robotnicy rozpoczęli strajk protesta- 
cyjny w związku z dymisją Leino. W -strajku 
uczestniczy ponad tysiąc robotników tartaków 
i fabryk wyrobów chemicznych. 

* 


MOSKWA, PAP. — Agencja Tass podaje 
treść komunikatu, ogłoszonego przez Komitel 
Wykonawczy Komunistycznej Partii Finlan- 
dii, 

Pozbawienie Demokratycznego Związku Lu 
dowego Finlandii portfelu ministra spraw 
wewnętrznych głosi komunikat — ozna- 
czałoby zmiane nhscnegn kursu demokratycz 
nego i równałoby się z zarzuceniu samodzielnej 
polityki fińskiej. Rzecz charaktorvstyczna, iż 
reakcja rozpoczeła ofensywę w tej samej 
chwili. gdv ministrowie — komuniści — wy- 
sunęli wniosek w sprawie zmniejszenia odszkaą 
dowań wojennych, 

Odrzucenie demokratycznego kierunku ro? 
woju Finlandii doprowadziłoby do zdławie- 
nia swobodnej działalności obywatelskiej. Do 
prowadziłoby to do kryzysu gosbodarczegc 
i politycznego, do obniżenia stopy życiowej 


obywateli. 
Dlatego też — głosi dalej komunikat — 
naród fiński powinien powstać, hy zarobiec 


Terror w Greci 


RZYM (PAP). Razałośnia Wolnej Grecji do: 
nosi o nowych aktach terroru ze strony fa- 
szystowskiegn rządu Grecji W Rumelii faszy 
ści rozstrzelal' 12 niewinnych obywateli, w La 
minie aresztawąno 210 osób, w Aleksandropoli= 
wtrąconnń fin wiezienia ponad 300 obywateli, 63 
mieszkańców Karpenisu zesłano na WYSPY. 


Agencja Tass podaje z| intrygom reakcji. 
iż w związku z dymisją ministra 


dlatego właśnie, że popierali ani najbardziej | całemu narodowi. 


konsekwentnie w naszym kraju demokratycz- 
ną politykę wewnętrzną oraz politykę przyja- 


|źni z ZSRR. Posunięcie skierowane przeciw- 


W konkluzji Komunistyczna Partia Finlan- 
dii powołuje masy pracujące do pokrzyżowa- 
nia planów reakcji. 


Przed wyborami w Gzechosłowac! 


PRAGA (PAP.) Cała prasa czechosłowacka 
poświęca wiele miejsca nadchodzącym wybo- 
rom parlamentarnym i podkreśla, że cały naród 
weźmie w nich masowy udział, żeby zadokn- 
mentować swoją wolę ugruntowania fundamen- 
tów ludowo-demokratycznej republiki, 

Dzienniki partii komunistycznej, narodowo- 
socjalistycznej, ludowej i sacial-demokratycz- 
nej podkreślają w licznych artykułach. że wy- 
nik tegorocznych wyborów będzie nie tylko 
eqzar''nem dojrzałości politycznej ; narodowej 


EJ aw es g cz $ 


W scenach pełnych napięcia i 


realizmu 


Tętniąca życiem akcja rozwija obrazy walk z hi- 

tlerowską dywersją i szpiegostwem i w pelni ukazuje 

bohaterstwo oraz poświęcenie tępiących 
szkodnictwo ludzi radzieckich 


A więc w najbliższych dniach 
aa Czyłajcie naszą nową SDA C SLAM UL) 


Nowa powieść „Głosu 


Już w najbliższych dniach rozpoczynamy druk 
rewelacyjnej powieści autora „L-2“, L. SZEJNINA p. t 


sT TAJEMNICA i KREW" 


powieść odsłania kulisy oraz krwawe 
tajniki wywiadu niemieckiego 


dla szerokich mas spojeczeństwa czesko-sło- 
wąckiego. ale przede wszystkim historycznym 
momentem w życiu Czechosłowacji. 

Pisma wskazują na olbrzymie różnice między 
tegoroczną akcją przedwyborczą a szaloną kam 
panią, poprzedzającą wybory parlamentarne w 
Czechosłowacji w latach międzywoniennych į w 
1946 roku, kiedy to dziesiątki partii politycz- 
nych prowadziły nieprzebierającą w środkach 
walkę o głosy wyborców i polityczne wpływy 
w republice. 


E) eu en epa 


wstrząsającego 


wrogie 


Cena numeru 3 zł 


Młodzież polską, którą kształcicie i wycho- 
wujecie do przyszłych zadań, ożywia zapał i 
gorąca wiara w przyszłość. Po raz pierwszy 
w dziejach nauczyciel po!ski kształtuje dziś 
realnie wiełomiiionowe zastcpy nowych budo- 
wniczych i patriotów, którzy niepomiernie 
rozszerzą, pogłębą 1 wzbogacą swym wysił- 
kiem bogactwa materialne į} duchowe Polski 

Życzę więc, aby wasz kongres, nauczyciele, 
*'oromógł wam w podn'esieniu na wyższy jesz 
cze poziom waszej pracy dla dobra m odzieży 
którą wychowujecie i d'a dobra całego na- 
szego narodu. 

(—) Bolesław Bierut 


estynie trwa 


Państwa arabskie nie odpowiedziały na wezwanie Rady 
Bezpieczeństwa do zawieszenia działań a ISA 


PRONT POŁUDNIOWY 


Wojska egipskie | transjordańskie po doko- 
taniu połączenia na przedpolach Jerozolimy, 
przygotowują się do marszu na stolicę pań- 
stwa Izrael — Teb Aviv. Oddziały legionu 
arabskiego zajęły- w niedzielę osiedle Ramat 
Rachel na pólnoc od Betleem, lecz walki trwa 
ją w dalszym ciągu w tej okolicy. 


FRONT ŚRODKOWY 


Bitwa o Jerozolimę trwa w dalszym ciągn. 
Oddziały legionu arabskiego atakują od pół- 
nocy, południa i wschodu. Jednostki wojsk 
egipskich.i transjordańskich dotarły w ponie- 
działek do szosy Jerozolima — Tel Aviv w 
punkcie położonym o 16 klm. na zachód od 
Jerozolimy. 

Jednostki te usiłują przeszkodzić w dowo- 
zie żywności dla ludności żydowskiej w Jero- 
zolimie. W starej dzielnicy Jerozolimy od- 
dział żydowski, liczący kilkuset ludzi odpiera 
w dalszym ciągu ataki arabskie, 


Z FRONTU JORDAŃSKIEGO 


Z irontu jordańskiego (wojska syryjskie) i 
z frontu północnego (wojska libańskie) nie 
nadeszły żadne wiadomości. W niedzielę wie- 
czorem komunikat arabski doniósł o zbombar 
dowaniu przez artylerię osiedli żydowskich 
oraz fabryki amiinicji na wschodnim brzegu 
jeziora Galilejskiego. 


Anglicy sprzeda a madal 
broń Arakom 


LONDYN, PAP. — Korespondent dyploma 
tyczny agencji Reutera stwierdza — powołu- 
jąc się na źródła miarodajne, że Wielka Bry- 
tania w dalszym ciągu dostarcza broń Egipto- 


| wi į innym państwom arabskim zgodnie z u- 


kiadami sojuszniczymi, 
państwami. 


Rzecznik ministerstwa handlu brytyjskie 
go zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy. 
jakoby Wielka Brytania wstrzymała dostawy 
samolotów oraz samolotów o napędzie odrzu- 
towym do Egiptu. 

W brytyjskich kołach miarodajnych stwier 
dzają, że jakiekolwiek przerwanie dostaw bro 
ni w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry= 
tania przerwie dostawy broni do państw Bli- 
skiego Wschodu fylko na wyraźne żądanie Or 
ganizacjj Narodów Zjednoczonych. 


podpisanymi z tymi 


Warszawa - Bukareszt 


Kosa lina lota czą 

WARSZAWA, PAP. — W dniu 24 bm. na 
lotnisku Okęcie nastąpiło otwarcie staiej li- 
nii komunikacyjnej powietrznej na trasie War 
szawa — Bukareszt. 

W uroczystości wzięli udzia: ambasador 
Rumunii p. Raiciu, dyr. gabinetu ministra ko 
munikacji p. Grotkowska. dyr. departamentu 
lotnictwa cywilnego p. Jagoszewski, przed- 


stawicie] MSZ oraz przedstawiciele dyrekcji 
PLL „Lot". 


Str. $ 
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Drugi krajowy zjazd nauczyciel 


delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznan u 


POZNĄŃ PAP. — Dnia 24 bm. rozpoczęły 
aię w Poznaniu kilkudniowe obrady II krajo- 
wego zjazdu delegatów Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. 

Aula Uniwersytetu Poznańskiego, gdzie ob- 
raduje zjazd, przybrona jest kwiatami i flaga- 
mi e barwach narodowych państw, których 
przedstawiciele biorą udział w kongresie. 

Obrady atworzył prezes ustępującego zarzą 
du głównego ZNP ob. Maj, witając przyby- 
łych gości i delegatów. Serdecznie witają ze- 
brani tow. premiera Cyrankiewicza, który przy 
był w otoczeniu minietrów: Skrzeszewskiego, 
i Rusinka, wiceministrów Garncarczyka i So- 
korskiego, sekrejarza KCZZ tow. Geberta i 
innych. Niemniej serdecznie powitani zostali 
Duszan Manica wiceprezes Słowackiego 
Związku Nauczycieli i Prolesurów, Oldrzich 
Sztelclajn — przewodniczący wydziału zagra- 
nicznego Czechosłowackiego Związku Praco- 
wników Oświatowych, p. Antoni Miletic — sa- 
kretarz Juqosłowiańskiego Związku  Pracow- 
ników Oświatowych, p. Henryk Zdeszar — 
prezes Związku Pracowników Oświatowych w 
Słowenii, p. Franciszek Merei — dyrektor In- 
stytutu Psychologicznego w Budapeszcie, p. 
Lukaso Szandor — poseł na Sejm i wicesekre- 
tarz generalny Węgierskiego Związku Peda- 
gogów, Piotr Stajanow lliew — przewodniczą- 
cy wydziału zagranicznego Bułgarskiego Zw. 
Nauczycieli i redaktor „Uczitelska Borba”, p. 
Helena Nikołowa Dymitrowa — asystent Buł- 
garskiego Uniwersytetu, p. Wandzio Boria — 
sekretarz generalny Albańskich Pracowników 
Oświaty, i p. Dhori Samsuri — inspektor al- 
bańskiego Ministerstwa Oświaty. Nauczycie- 
le radzieccy nadesłali depeszę, w której ser- 
decznie dziękują za zaproszenie na kongres 
i wobec niemożności przybycia przekazują u- 
czestnikom i całemu polskiemu  nauczyciel- 
stwu serdeczne, braterskie pozdrowienia i ży- 
czenia owocnych obrad. 


Wśród entuzjazmu zebranych przewodniczą 
cy odczytał odręczne pismo Prezydenta R:P, 
Ob, Bieruta z życzeniami dla członków zjaz- 
du. Całą sala powstaje z miejsc i bije owa- 
cyjne, długotrwałe oklaski. Rozlegają się o- 
krzyki na cześć Prezydenta, Polski Ludowej i 
Rządu, orkiestra gra hymn narodowy. (Tekst 
pisma podajemy na etr, 1-ej). 

Witany długotrwałymi owacjami 
|tt rm 


Furiat uniemożliwił 


ciągnienie loterii 


WARSZAWA PAP. — W dniu 24 bm. mia- 
ło się odbyć, zgodnie z regulaminem, losowa- 
nie państwowej lolerii w lokalu przy ul. Żu- 
lińskiego 70. 

Na kilka minut przed <ciągnieniem ioterii 
która odbywa się publicznie, zerwał się nugle 
z krzesła przebywający na sali Mieczysław 


wygłosił 


Stefan Lenarczyk, który w szale rozpoczął dė 
molować lokal oraz szklane bębny, służące do 
ciągnienia losów. 

Wskutek tego zajścia losowanie zostało od 
toczone, 

Sprawca przy badaniu okazał się psychicz- 
nie chory. 


Z powodu zgonu Ś. p. 


Czesława Plichtv 


wyrażają Ojcu, Żonie 1 Dzieciom 
serdeczne współczucie 
Współpracownicy 
Spółdzielni Inwalidów Wojennych 


nasiępnie przemówienie tow. premier Cyran- 
kiewicz, który m, in. powiedział, że nauczy- 
cieistwo polskie w swojej najbardziej odpo- 
wiedzialnej pracy może liczyć zawsze na po- 
moc i poparcie calego społeczeństwa i rządu 
Polski Ludowej. 

Z kolei Minister Oświaty dr. Skrzeszowski 
w obszernym przemówieniu zobrazował osiąg- 
nięcia oraz przemiany, jakie już nastąpiły i ja 
kie jeszcze trwają w szkolnictwie polskim. 

W imieniu Ministra Kultury i Sztuki oraz 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego po- 
witał zjazd wiceminister Sokorski, który w 
przemówieniu swym podkreślił historyczną ro 
lę nauczycielstwa polskiego. 


Postawa ideowa nauczycielstwa polsziego 
wyrosła w walce o postępowe oblicze kultury 
polskiej, W. <hwili obecnej dążeniem nauczy 
cielstwa polskiego winno być współdziałanie 
na odcinku przewartościowanią epuścizny kul 
turalnej w duchu nowej tworzącej się rzeczy: 
wistości, Cel nowej kultury — to wychowa- 
nie nowego obywatela na demokratycznych 
podstawach ideologicznych. I tutaj ma duże 
pole do popisu nauczyciel. 

Odczytano następnie depeszę z życzeniazm 
od mąrszałka Sejmu Kowalskiego oraz Mar- 
szałka Polski Żymierskiego, po czym powitali 
zjaad goście zagraniczni. 

Obrady trwają. 
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70-lecie wyzwalen'a Safi 
SOFIA (PAP). W poniedziałek stolica Buł- 

garii obęhodziła uroczyście 70-lecie swego wy- 
zwolenia przez wojska rosyjskie z pod jarzma 
tureckiego. Jest to równocześnie dzień Cyryla 
i Metodego, krzewicieli wiary chrześcijańskiej 
na Słowiańszczyźnie i twórców alfabetu sło- 
wańskiego. 

W Sofii odbyła się olbrzymia manifestacja 
pod hasłem dalszego utrwalenia jedności naro- 
dów słowiańskich, rozwoju nauki 1 kultury buł- 
garskiej. Manifestantów powikał cały rząd buł 
garski z premierem Dymitrowem na czele, oraz 
licznie zebrani goście zagraniczni — delegaci 
z Warszawy, Moskwy, Len'ngradu, Kijowa, Bel- 
gradu, Pragi, Budapesztu i Bukaresztu. 


Zagłękie Ruhry oddzielnym państwem 


Nowe „,zyskowne” piany Departamentu Stanu 


BERLIN PAP. Korespondent „Berliner 
Zeitung” w Amsterdamie, powołując się na 
dobrze poinformowane źródła, donosi o no- 
wych planach amerykańskich wobec Zagię- 
bia Ruhry. Jak podaje korespondent, Depar- 
tament Stanu USA wysunął wniosek, by Za- 
głębie Ruhry wyłączyć z prowincji bółnocne: 
go Renu — Wesifalit i uczynić zeń samodziel- 
ną jednostkę państwową, posiadającą takie sa 
me prawa, jak inne prowincje Niemiec zacho- 
dnich. 


Zgodnie z nowym planem amerykańskim 


wielkie zakłady przemysłowe Ruhry, w któ- 
rych zaangażowany jest kapitał amerykański, 
mają być wyjęte spod kontroli międzywaro- 
dowej. Departament Stanu USA uzałeżn:ł re- 
alizację tego wniosku od przyłączenia f:ancu- 
skiej strefy okupacyjnej do Bizonii, 
Francuskie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych — donosi dalej „Berliner Zeitung” 
uważa wniosek Departamentu Stanu za nowy 
manewr amerykański, zdążający do całkowi- 
tego podporządkowania Ruhry kontroli Sta- 
nów Zjednoczonych. Z chwilą oderwania ud 


Referendum Ludowe w Niemczech 


BERLIN (PAP). W niedzielę, dnia 23 maja 
rozpoczęło się w Niemczech referendum w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. Referendum od- 
bywa się w formie masowego zbierania podpi- 
sów. Ludność niemiecka podpisuje jednolite 
formularze, w których apeluje do. Rady Kon- 
troli o utworzenie jednolitej demokratycznej 
republiki niemieckiej. 

Referendum odbywa się eupełnie swobodnie 
tylko na terenie okupacjj radzieckiej. W se- 


ktorze radzieckim, gdzie ludność mogła bez|. 


obawy na ewentualne represje ze strony mo- 
carstw okupacyjnych wziąć udział w referen- 
dum, 70 do 80 proc. mieszkańców złożyło już 


swe podpisy na listach referendum. 


W zachodnich sektorach Berlina i w strefach 
zachodnich rozwinięto potężną akcję przeciwka 
referendum, mimo, że tamtejsze władze okupa- 
cyjne pozwoliły zbierać podpisy, żandarmeria 
francuska skonfiskowała listy referendum. Rów 
nież amerykańska policja wojskowa ingerowa- 
ła kilkarotnie w sprawie referendum, odbiera- 
jąc i konfiskując listy z podpisami. 


Schumacherowska SPD w Berlinie usiłuje 
zwalczać referendum demagogqicznymi plakata- 
mi w rodzaju: „Kto jest za referendum, ten po- 
twierdza granice na Odrze į Nysie”. 


Anglia hez prądu elektrycznego 


LONDYN, PAP. — W niedzielę Londyn i 
miejscowości odległe od stalicy o 300 klm po- 
zbawione były prądu elektrycznego, Jeśt to 
wypadek bez precedensu w ciągu wielu lat. 
Audycje BBC uległy przerwaniu oraz wstrzy- 


mano komunikację kolei podziemnej, trolley- 
busowa i tramwajowa. Przerwa w dostawie 
prądu była spowodowana niewielką zdolnoś- 
cią produkcyjną centralnej elektrowni oraz 
wzrostem zapotrzebowania na prąd wskutek 
panujących chłedów, 


Dnia 21.5. zmarł 


$WITONIAK 


BOLESŁAW 


mjr, wojsk polskich w stanie spoczynku, czynny uczestnik powstania war- 
szawskiego dotychczasowy dyrektor Państwowej Fabryki Wyrobów Gumowych 


dawniej Bendel 


Pogrzeb odbędzie się dnia 25.5 godz. 
ementarza na Chojnach o czym zawiadamia 


3260g 


17-ta z kaplicy cmentarnej, starego 


ŻONA 


terenów rolniczych, Zagłębie Ruhry zaieżnę 
będzie od importu produktów żywnościowvch 
Nie ulega wątpliwości, iż Stany Zjednoczone 
skorzystają z tego dla własnych celów. 


Wa marginesie 


Ciekawy proces 


W Grazu (Austria) toczy się proces prze- 
ciwko podziemnej organizacji hitlerowskiej. 
Jeden z przywódców spisku zeznał w toku 
rozprawy, że spiskowcy zamierzali ukraść pe- 


wną lość mundurów wojskowych radzieckich . 


i przy pomocy wywiadu amerykańskiego — 

sprowokować zajścia, które by umożliwiły 
wystąpienie wojsk amerykańskich przeciwko 
oddziałom radzieckim. 

Podczas procesu ujawnione też zastały kon 
takty, łączące spiskowców z dwoma posłami 
austriackiej „partii ludowej" która, wespół z 
socjalistami, rządzi krajem. W celu obalenia 
istniejącego w Austrii ustroju parlamentarne- 
go, hitlerowsy spiskowcy zamierzali wysazdić 
w powietrze gmach parlamentu w Wiedniu, 
zwalając oczywiście, winę za tę prowokację 
na „komunistów”, 

Aczkołwiek Himmler i Goering odeszit już 
„w krainę cieni”, ieh stare „dobre“ metody 
prowokacji politycznej wciąż jeszcze — jak 
widzimy — żyją i znajdują zastosowanie. Prze 
cież to właśnie Goering zorganizował słynną 
historię podpalenia Reichstagu berlińskiego 
w r. 1933, by w ten sposób znaleźć pretekst 
do represyj przeciwko elementom antyhitle- 
rowskim i „usprawiedliwić“ ich ostateczne 
zniszczenie. 


A w r. 1939, nikt inny jak Himmler za- 
inscenizował nie mniej słynny napad gesta- 
powców w mundurach polskich na radiosta- 
cję w Gliwicach, aby przekonać tym sposo- 
bem naród niemiecki o „kamieczności” zbroj« 
negò najazdu na Polskę. 


Jak się okazuje, sztuczki patentowanych 
prowokatorów. Trzeciej Rzeszy, możliwe są i 
dziś jeszcze w okupowanej przez Ameryka- 
nów części Austrii. Jeśli nie w wykonaniu, 
to przynajmniej w pomyśleniu. Słowem, „do- 
bre* wzory nie starzeją się, czyli „nie nowe- 
go pod słońcem”, 

B. D. 


ŁEONID SOŁOWIEW 


Chodża Nasredin podszedł do okna i 


zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak zawył i zaczął tak przerażli- 
wie krzyczeć, że starzec zatkał uszy i 
skoczył na bok. 

— O potomku niewiernych. Skąd we 
zmę takie gardło, ażeby krzyki moje 
słyszańo w drugim końcu miasta! — ze- 
wołał. 

—jest to jedyny dla ciebie sposób 
uniknięcia rąk kata — odpowiedział Cho 
dża Nasredin. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. Krzy- 
czał i lamentował tak rozpaczliwie, że 
strażnicy u stóp wieży przerwali grę i 
słuchali w upojeniu. 

Po tym starzec długo nie przestawał 
kasłać | sapać. 

— Och! — wzdychał. — Czy stara 
moja krtań może to znieść! Czy zado- 
welony dziś jesteś z moich jęków, ne- 
dzny ebdartusie! Niechaj odwiedzi cię 
Azrai*).„ 


10 


BEZYGODYWACDEDTNA 


—  Najzupełniej zadowolony — od- 
powiedział Chodża Nasredin. — | oto 
zaraz, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
otrzymasz nagrodę za swoją pilność. 

Wyciągnął sakiewki podarowane mu 
przez emira, wysypał pieniądze na ta- 
cę i podzielił na dwie równe części. 


Stary nie przestawał kląć i wymyślać. 

— Zā co mnie przeklinasż? — spo- 
kojnie powiedział Chodża Nasredin. — 
Czy shańbiłem czymkolwiek imię Hus- 
sein Husslija? Czy zawstydziłem iego 
erudycję? Oto pieniądze, widzisz? =mr 
dał je Hussein Husslii, znakomitemu as- 
trologowi i lekarzowi, za to, że wyie- 
czył dziewczynę z haremu. 

— Ty wyleczyłeś dziewczynę? — Sta 
rzec ledwie się nie zakrztusił. — Czy 
ty znasz się w ogóle na chorobach, ty 
nieuku, oszuście i nygusie! 

— Nie znam się zupełnie na chora- 
bach, ale za to znam się na dziewezv- 
aach — odpowiedział Chodża Nasredin. 


— | dlatego będzie sprawiedliwie że-| 
bym podzielił emirski podarek na poło- 
wę — tobie za to, że'ty mnie rozu- 
miesz i za to że ja rozumiem ciebie. 
Poza tym muszę ci powiędzieć Hussein 
Husslija, że leczyłem ją nie byle jak, a- 
le konsuliowałem uprzednio położenie 
gwiazd. Wczoraj w nocy ujrzałem, że 
gwiazdy Sad-ad-Suud ustawiają się ra- 
zem z gwiazdami Saad-al-Achbija, pod- 
czas gdy konstelacja Skorpiona odw*ó- 
ciła się od konstelacji Kozioroga. 

— Co?! — krzyknął starzec i w naj- 
wyższym uniesieniu zaczął biegać ðo 
pokoju. — O nieuku, godny tylko teqo. 
by poganiać osły! Czy nie wiesz o tym, 
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie mogą się 
ustawiać z. gwiazdami Sad-al-Achbija, 
gdyż znajdują się w jednej z nimi kon- 
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga- 
niaczu osłów, który wziął się nie za swo 
je sprawy. 

Oburzając się i wykazując Chodży 
Nesredinowi całą jego ignorancję, sta- 
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła- 
dzie gwiazd. Chodża Nasredin słuchał 
uważnie starając się zapamiętać każde 
słowo, ażeby potym wobec emira i w 
obecności mędrców nie popełniać błę- 
dów. 

— O nieuku, synu nieuka, wnuku i 
prawnuku nieuka! — kontynuował sta- 
tzt. — Czy nie wiesz, że obecnie w 
dziewiętnastym postoju księżyca... 


A Chodża Nasredin starał się to wszy- 
stko zapamiętać. Jutro w obecności emi 
ra wykażę brodatemu mędrcowi, że an 
nie wie o tym wszystkim i zasieję w je 
go sercu strach przed swoją uczono- 
ścią. * «85 

ROZDZIAŁ IV. 

W mieszkaniu lichwiarza Dżafara sta- 
ło dwanaście zapieczętowanych garn- 
ków pełnych złota, en zaś chciał ich 
mieć dwadzieścia. Ale los, jak gdyby u 
myślnie, chcąc uprzedzić niedoświadcze 
nych i uinych prostaczków, nadał Dża- 
farowi wygląd niebywałej potwomości, 
tak że musiał kłaść wiele wysiłków, by 
znów wciągnąć w swoje sidła jakąś no- 
wą ofiarę. Garnki jego zapełniały się o 
wiele wolniej niż tego pragnął: „Ach, 
gdybym mógł się pozbyć mego potwor- 
nego wyglądu!* — marzył często. — 
Wtedy ludzie nie uciekaliby na mój wi- 
dok, odnosiliby się do mnie z zaufa- 
niem i nie podejrzewaliby przewrotno- 
ści w mojej mowie. | mógłbym wtedy 
o wiele łatwiej oszukiwać „a dochody 
moje powiększałyby się szybciej”. 

Kiedy po mieście rozniosły się słu- 
chy, że nowy mędrzec emira Hussein 
Husslija wykazał nadzwyczajny kunszt 
w leczeniu chorób, lichwiarz  Dżafar 
wziął kosz z bogatymi darami i udał się 
do pałacu, do Arsłanbeka. 


*) Azai — zły duch, diabeł. 


D anj- 


Współzaweńnictwe w unrawie buraka 


obejmie wszystkich pia 


Plantatorzy buraka cukrowego całej Pol- 
ski podjęli masową akcję zmierzającą do 
zwiększenia plonów buraków uzyskiwanych 
z ha plantacji, a tym samym do podniesie- 
nia opłacalności uprawy, jak też zapewnie 
nia cukrownictwu większej ilości surowca. 
Jakkolwiek dążenie do osiągnięcia najwyż- 
szych wydajności jest stałą tendencją rol- 
nictwa, jednakże dla wzmożenia wysił- 
ków — podjęto hasło współzawodnictwa. 

Jako uczestników akcji uważa się wszyst 
kich plantatorów buraka cukrowego oraz 
ich zespoły, względnie Zrzeszenia. 

Współzawodnictwo będzie prowadzone w 
dwu płaszczyznach. Indywidualnie w obrę 
bie poszczególnych lokalnych zrzeszeń 
plantatorów buraka cukrowego oraz zespo- 
lowo, całych Zrzeszeń w obrębie okręgów 
(Zjednoczeń Przemysłu Cukrowniczego). 


GŁOS CHŁOPSKT 
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zł. za kwintal — maksymalnie 50.000 zło- 
tych, 
Plantator, który wykaże najlepsze wy- 


niki i uzyska I miejsce wśród nagrodzo* 


nych otrzyma dodatkową premię w formie | niu spisu przez Okreg Zwiazku Plantato- 


cennych maszyn i narzędzi rolniczych, 
względnie inwentarza wartości 100.000 Zł., 
oraz dyplomu uznania. 

Nagrody za buraki dostarczone z mająt- 
ków państwowych i samorządowych wszel 


Czytelnicy piszą 


16 milionów złotych gniie! 


W pażdzierniku 1946 r. przywieziono 
do ośrodka W, S. G, W. Widzew powiat 
łaski baraki, przeznaczone na szkołę 
rolniczą. W owym czasie zmarzła spcra 


W ramach współzawodnictwa indywidu- |jlość kartofli į buraków, gdyż konie uży- 


alnego za podstawę oceny przyjmuje się wano do wożenia wspomnianych 


zwyżkę dostarczonego plonu w stosunku 


do ilości buraków zakontraktowanych 
przez danego  plantatora w kampanii 
1948 — 49. 


W ramach współzawodnictwa zespoło- 
wego brane będą pod uwagę ilości planta- 
torów nagrodzonych w obrębie Stowarzy- 
szenia, oraz stopień wykonania planu kon- 
traktowania i zasiewu plantacji, stopień 
wykonania dostawy zakontraktowanych 
ilości buraków, oraz stopień uzyskanej śre- 
dniej zwyżki plonu w stosunku do średnie- 
go plonu z roku poprzedniego. 

Tworzy się specjalny fundusz na premie 
dla zwycięskich plantatorów. Każdy plan- 
tator, którego dostawa buraków w kampa- 
nii 1948 — 49 przekroczy co najmniej o 10 
procent zakontraktowaną ilość buraków, 
kandyduje do nagrody. Również prawo do 
nagród mają Zrzeszenia, które okażą się 
najlepszymi wynikami, a zdobywcy I i II 
miejsca otrzymają nagrody zespołowe. 

W każdej cukrowni tworzy się„F'undusz 
Nagród Akcji Współzawodnictwa”. 

Niezwłocznie po ukończeniu rozliczenia 
za buraki dostarczone w kampanii 1948— 
49 cukrownia sporządzi imienną listę tych 
plantatorów, którzy wykazali najwyższy 
procent nadwyżki dostawy ponad ilości za- 
kontraktowanych buraków. 

Nagrody w formie dodatkowej dopłaty 
za całą ilość dostarczonych buraków obli- 
cza się według następujących stawek: Za 


zwyżkę dostawy o 10 — 20 procent dopła- 
ta do każdego kwintałla wynosi 30 zł., nie 
więcej jednak jak 89.000 zł. Za zwyżkę o 
20 — 80 procent dopłata wynosi 40 zł,, ma- 
ksymalnie 40.000 zł., po zwyżce ponad 30 
procent plantator otrzyma dopłaty po 50 


Notowania gieldy 


W dniu 24 maja na giełdzie Zbożowo-To 
warowej w Łodzi notowano następujące 
ceny: 

Groch Wiktoria 6200 — 6500 za 100 kg., 
fasola kolor. jednol. — 4100 — 4600, faso- 
la kolórowa niejednolit. 3400 — 3900, faso- 
la biała ednol. — 4300 — 4000, łubin nie- 
gorzki 4300 — 4500, łubin 3700 — 4100, rze- 
pak jary 780 — 8000 zł., ziemniaki jadalne 
550 — 600 zł. 


Samoloty w służbie rolnictwa 


W Związku Radzieckim lotnictwo bierze 
czynny udział w pracach pomocniczych 
przy uprawie roli, Samoloty używane są 
tam często do wiosennych zasiewów, do 
tępienia szkodników rolnych i leśnych jak 
również i do transportu płodów rolnych z 
odległych od miast gospodarstw wiej- 
skich. 

Zasiewy wiosenne jak i tępienie szko- 
dników wykonywane są przy pomocy spe- 
cjelnych aparatów, umieszczonych w ka- 
dłubie samolotu. 

Przyrządy te umożliwiają dokonanie do- 
kładnego zasiewu zbóż na wielkich prze- 
strzeniach oraz planowe tępienie szkodni- 
ków leśnych przez rozpylanie odpowied- 
nich chemikalii. 

Samoloty używane są również do trans- 
portu drobiu ze specjalnych majątków ho- 
dowlanych do odległych gospodarstw chło- 
pskich, w ostatnim czasie jeden tylko ma- 


jątek państwowy położony na Ukrainie za- | 


obatrzomy w nainowocześniejsze urządze- 


bara- 
ków, zamiast dó robot gospodarskich. 
Niedługo miną dwa lata, a sterty ro- 


¡zebranych baraków wciąż jeszcze leża 
Wartość 


nieprzykryte i nisochranione. 


inż. Zoff m Czornowska 


-> z 


sus 


atorów 


Nagrorzono zespoiy 
wiejskie 
na konkursie w Poznaniu 

W związku z popisami artystyczny- 
mi w ramach trzeciego Ogólaosolskie- 
go zjazdu delegatów robotników i pra- 
cowników rolnych, Zarząd Związku Ro 
botników Rolnych przyznał pierwszą 
nagrodę w wysokości 50 tys. 7ł. chóro- 
wi męskiemu z Pepowa (pow. (zostyń). 
Drugą nagrodę 35 tys. zł. otrzymał ze- 
spół z Gościejewie, pow. Rawicz, trzecią 
nagrodę również w wysokości 35 tys. 
zł. przyznano mieszanemu zesonłowi ta- 
necznemu z Trachlina, pow. Rawicz. 


ich obliczona jest na sumę blisko 16 mi- Fosi aty dla Polski 


lionów zł. Polski statek „Bałtyk“ zawinął do por- 
Zapytuję się więc, jak długo to jesz- |tu gdańskiego z ładunkiem 9.350 ton fos: 
cze będzie leżało; czy rzeczywiście nie |fatów z Casablanki, 


mcżnaby ich zużytkować obecnie w do- b 


kiego rodzaju, oraz instytucji i Związków 
przypadają personelowi kierowniczemu da- 
nych majątków. 

Wypłata nagród nastąpi po zatwierdze- 


ów Przetwórczych Roślin Okopowych w 
morozumieniu ż Wojewódzkim Zarządem 
Zwiazku Samopomocy Chłopskiej i Zje- 
dnoczeniecm Przemysłu Cukrowniczego. 

J. K, 


bie takiego braku materiałów budowla- 


nych, zwłaszcza drzewa. 8 o 
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s»zczepimy wszystkie kury! 


Ostatnio na terenie naszego woje- 
wództwa stwierdzono szereg wyoadków 
pomoru kur. W związku z tym warto 
zapoznać się z ta chorobą i sposobam!1 
które uchronią inwentarz od wynisz- 
czenia. 

Okres wylęgania zarazka pomorv 
trwa 2—4 dni, sama choroba gdy prze- 
biega w ostrej formie trwa kilka go- 
dzin, lub kilka dni w formie przewiek- 
łej. 5 

Przy pomorze wystepuja następują- 
ce objawy: biegunka, odchody kremo- 
wo-żółte, oddech utrudniony, bulgota- 
nie na skutek wydzieliny w przewodzie 
oddechowym, oraz wydalanie ich z 
dzioba przy jednoczesnym wstrząsaniu 
głową i zniebieszczały grzebień. Obja- 


Czytelnicu piszą 


Niedobrze jest u nas w Wapienniku... 


W roku 1949 Powiatowa Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej w Radomsku 
uruchomiła wapiennik w okolicy miasta. 

Warunki pracy w wapienniku dla za- 
trudnionych w nim robotników są nie- 
zwykle ciężkie. Od momentu jego urucho- 
mienia do chwiłi obecnej praca trwa od 
godziny 6-ej rano do godz. 6-ej po połud- 
niu z przerwą obiadową półtora goddzinną 
i śniadaniową pół godzinną. Płace też nie- 
najlepiej się przedstawiają. Za dniówkę 
10-godzinną robotnik otrzymuje 200 zł. 
Deputat węglowy wynosi 2 metry miesię- 
cznie. Robotnicy zatrudnieni w kamienio- 
łomach pracują na akord otrzymując 40 zł. 
od wózka. Dedatkówo otrzymują mieszka- 
nia bezpłatne. Niestety, z dobrodziejstwa 
mieszkania nie wszyscy korzystają. Trzech 
pracowników mieszka poza wapiennikiem 


i tym Spółdzielnia komornego nie zwřaca. | zapewne wpłyną na ich radykalną zmia- 
Od roku 1945 to jest od momentu rozpo- Inę. 


nia do sztucznego wylęgu dostarczył dzię- 
ki transportowi Samolotowemu dziesiątki 
tysięcy rasowych kurcząt, kacząt oraz in- 
dyczek gospodarstwom chłopskim. Na zdję 
ciu widzimy. właśnie wypakowywanie z sa- 
molotu skrzynek z kurczętami. Zniosły one 


Szczepienie wykonuje się dwu- 
krotnie w odstępie 7—10 dni. 


wy mogą wystąpić łącznie lub tylko ej rosłe. 
i Szczepionkę w ilości I emë sztukom 


które z nich. Po kilku godzinach lub 
"ach ptak pada. i 
Roznosicielami zarazków są: wyda- | dorosłym lub 0,5 cm3 młodzieży zastrzy- 
liny, wydzieliny, padłe sztuki, woda | kuje się domięśniowo w mięsień śród- 
ib pokarm wspólnie spożywany z cho- | piersiowy. Minimalny okres po którym 
ymi kurami. występuje odporność wynosi dwa ty- 
Leczenie pomoru jest niemożliwe. Í godnie. Przy obecnie stosowanych szcze 
Jedynie skutecznymi środkami są szcze- | pionkach odporność ta wystarcza na 
pienia ochronne. Szczepionkę przeciw | przeciąg sześciu do siedmiu miesięcy. 
"morowi drobiu produkuje Państwo | Tam gdzie występuje choroba lub ist- 
wy Instyfut Weterynaryjny w  Puła- | nieje możliwość infekcji nie należy prze 
wach, w ilości dostatecznej tak, że| prowadzać szczepień. 
dostępną jest dla wszystkich z W razie wybuchu 

| 

| 

| 


epidemii należy 
niezwłocznie zawiadomić powiatowego 
lekarza weterynarii, padłe sztuki prze- 
słać do pracowni badawczo-rozpoznaw- 
czej w Łodzi ul. Inżynierska 1. Jedynie 
pracownia rozporządza laboratorium 
i jest w stanie dać pewną odpowiedz 
odnośnie przyczyn epidemii. 

Na leczenie jest zwyk:e zapóźno lub 
jest ono zbyt kosztowne. W zwalczaniu 
chorób drobiu zapobieganie im może je 
dynie dać dobry rezultat, 

Tak długo jak kury beda chowane 
w złych warunkach — niewłaściwie 
żywione, oraz jeżeli w razie wybuchu 
epidemii kury chore będą sprzedawane 
na targu, padłe niepalone lub zakopys 
wane głęboko nie może być mowy o 
zlokalizowaniu chorób zakaźnych. Gos- 
podarstwa, które w odpowiednim czasie 
a więc wtedy kiedy niema jeszcze po- 
moru przeprowadzą szczepienia ochron- 
ne zabezpieczą drób przed tą chorobą. 
Trzeba jelnak pamiętać, że szczepiąc 
przeciwko. pomorowi uzyskuje się od- 
porność tylko przeciw pomorowi, a nie 
innym chorobom np. cholerze przeciw 
której tak samo stosuje się szczepienia 
surowicą i szczepionką. 

Szczepienia wykonują lekarze wete- 
rynarii oraz przeszkolone w tym celu 
instruktorki hodowli drobiu — 'Zrze- 
szenia Hodowców i Producentów Dro- 
biu przy Samopomocy Chłopskiej w 
Łodzi. 

Zarówno lekarze jak i instruktorki 
nie mogą sobie pozwolić na szczepienie. 
w różnych, często odległych punktach 
swego terenu, niewielkie ilości drobiu, 


cych przeprowadzić szczepienia ochron- 
ne. p 

Szczepić należy młodzież w wieku 
powyżej 6-ciu tygodni oraz sztuki do- 


częcia pracy w wapienniku żaden z ro- 
botników nie korzystał z urlopu. W nie- 
dzielę obowiązkowa praca — płatna ry- 
czałtem 200 zł. trwa 4 godziny. Umowa 
zbiorowa między robotnikami a pracodaw- 
cą nie została zawarta. Wszyscy pracow- 
nicy wapiennika na zebraniu odbytym w 
kwietniu br. zawiązali koło PPR. Sekre- 
tarzem Koła został tow. Bugajczyk Stani- 
sław. 


Wciągniżcie całego zespołu robotniczego 
do organizacji partyjnej wpłynęło na pod- 
niesienie jego Świadomości politycznej i 
społecznej. Niewątpliwie ożywienie życia 
organizacyjnego wśród robotników wa- 
piennika wpłynie na usunięcie istnieją- 
cych tu niedociągnięć w pracy i w staw- 
kach płąc. Władze Spółdzielni zrewidują 
dotychczasowe stosunki w wapienniku i 


Czytelnik. 


doskonale podróż w samolocie, a mina mło- 
dej gosposi świadczy, że czuje wiele wdzię- 
czności dla przystojnego lotnika za przy- 
wiezienie tak pięknych okazów hodowla- 


nyeh które napewno poprawią jej dro- | byłoby to bardzo kosztowne i nie celowe 
iarnię. 


zużytkowanie czasu pracowników. 


Aby akcja szczepień odniosła rezul- 
tat musi objąć całe wsie i gminy. 

Obowiązkiem więc instrukiorów gmin- 
nych i sołtysów jest zorganizowanie 
całych wsi i gmin do przeprowadzenia 
szczepień. 

Jako pierwsi do tej vracy przystąpili 
sołtys wsi Zofiówka gm. Dłutów pow. 
łaskiego, ogronem gminy Proboszczewi 
ce pow. Łódź, Zarząd gminy Łyszkowice 
pow. łowieki i inni. 

Ich pierwsze prace niech będą has- 
łem rzuconym do współzawodnictwa 
dla innych: szczepimy kury w całej 
wsi. 
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Wiecie, gdzie znajduje się Wola 
Buczkowska? Napewno nie wiecie, ale 
mie martwcie się tym: ja też nie wie- 
działem. Pytam cioci Celiny — weru- 
szyła ramionami, pytałem cioci Hanki 
— zaczęła się zastanawiać: 

— Najlepiej — rzekła — zobacz ma 
mapie! 

Ba, łatwo powiedzieć — „zobacz na 
mame“, ale tak jal — przepraszam ża 
wyrażenie — nie jednemu psu Łysek, 
tak też mie jednej wsi polskiej — Wo- 
la Buczkowska. Więc niby skąd się mo- 
głem domyśleć, o którą z tych Wól cho- 
dzi. Do wróżki się udać czy jak? 

Obeszło się bez wróżki, gdyż w po- 
szukiwaniach dopomagły mi same dzie- 
ch. Dzieci — trzeba to z góry powie- 
dzieć... z Woli Buczkowskiej. 

„Kochany „Promyku* — napisały — 
przestań się kłopotać: to o naszą cho- 
dzi, Wolę Buczkowską, gmina Buczek. 
Żebyś wiedział raz na zawsze i jadąc 
nie zabłądził, podajemy Ci najlepszą 
do nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pabianic drogą 
do Łasku, a wreszcie ż Łasku prosto 
gościńcem na Zelów. Na ? kilometrze 
znajdziesz naszą wies, a 500 metrów na 
prawo od szosy naszą szkołę, Zapamię: 
tai sobie dobrze to wszystko i przyjeź- 
dżaj z obiecaną biblioteczka, Ozeka- 
my“. 

Nie pozostawało wiec nic innego do 
roboty, niż faktycznie—, zapamiętać” 
„przyjechać“, ale, niestety, w drogę 
(do Woli Buczkowskieej) weszło nam 
znane przysłowie o zmianie zamiarów: 
„chłop strzela, a kto inny kule nosi“. 
Bo co się „Promyk“ przyszykował do 
podróży, to zawsze „coś“ stawało na 
przeszkodzie: a to koty cioci Hanki 
miału młode, a to ciccię Celing „poła- 
mała” grypa, a to zepsuło się auto re- 
dakcyjne, a to wypadło jakieś waż- 
ne zajęcie w redakcji... Dzieci z Woli 
Buczkowskiej zostały wystawione 


na | 


ciężka próbę cierpliwości, czemu dabi 
wyraz w swoim drugim kolejnym Iiś-. 


cie: „Kochany „Promyku”, co się stało. 
že nie przyjeżdłasz? już zaczynamy 
mauśleć ze smutkiem, że Ci się do nas 
wcale nie spieszy. A możeś tylko zgubił 
adres?" 
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Nie jest zbut przyjemnie siedzieć na 
szkolnej ławce w dzień dżdźysty i po- 
chmurny. Smutno jakoś i sennie. 
Deszcz stuka jednostajnie o rynne, 
przez zamazane szybu świata bożego 
mie widać. Dzieci ziewaja dyskretnie 
(tak aby man nauczuciel nie zeuważnłt) 
i marza, aby lekcje jak najszybciej do- 
bieały końca. 

Nagle lowu uczniów „modnosza sie“ 
ciekawie. Dzieci nashirhuia. Warkot 
samochodu? Tak. Oo wiecei — samo- 
chód zatrwrmuie się przed buđunkiem 
szkolnym. Za chwilę w drzwiach sz%o- 
łu ukasuje się kilka osób, na które 
wszystkie dzieci snoaladaja z wielkim 
zainteresowaniem. Do gości podchodzi 
z pewnym zdziwieniem miły mężczyz 
na, stojący na środku kłasy. 

— Buioch iestem — przedstawia się 
kierownik szkoły z Woli Buczkowskiej. 
A państwo?... 


rom yk WUEJ Pach 
7 e Woli Buezkowskiej 


— Z „Promyka“ jesteśmy — odpo- 
wiadają wesoło gościec. — Ciocia Celi- 
na, ciocia Janina, ciocia Hanka oraz 
sam "najjaśniejszy ob. Promyk czył 
redaktor. 

— Aha, z „Promyka”? — uśmiecha 
się ob, Byjoch. — Doprawdy nie spo- 
dziewaliśmy się... Na taką pogodę? 

— Właśnie na taką—powiada z prze- 
konaniem ciocia Hanka. — Dzień mpo- 
chmurny, słońca dni na lekarstwo, więc 
pomyśleliśmy, że ukazanie się „Promy- 
ka“ zrobi dziś na was większe wraże- 
nie niż przy piękne] pogodzie. 

Rzeczywiście — wrażenie te jest w 
klasie wystarczająco wielkie. Pierzchła 
bezpowrotnie nuda i senność wśród 
dzieci. Oczy ich błyszczą wesoło, buzie 
są uśmiechnięte. Największe zaintere: 


stos ksią- 
redakcję 


sowanie budzi, oczywiście, 
žek, przywiezionych przez 
„Promyka“. 

— „Dwa koguty kata - kuty“ — czy- 
ta głośno mała Janeczka Wawrzynia- 
kówna. 

— A tu „Tańcowała nitka z igłą” — 
woła ucieszona Krysia Chęcińnska. 

Dwie bliźniaczki, najpilniejsze w kla- 
sie Il uczennice, Trębaczówna Ania i 
Tereska, ogładają z ożywieniem miękne 
ilustracje do powiastki Brzechwy „Pali 
się. Henio Dębkowski rzuca okiem na 
„Ostatniego Mohikanina”, a Staś No- 
wak spoziera na okładkę (zbyt „po- 
ważnych” jeszcze dla niego) „Nędzni- 
ków“. 

— Wielką przyjemność zrobiliście 
państwo mojej dziatwie — dziękuje 
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HIPOLIT ROSIECKI 


ŚWIĘTO 


Jest ktoś, wobec którego zostaniemy winni 

I nigdy nie spłacimy długu do ostatka, 

Nawet gdybyśmy cudem zdołali upłynnić 
Wszystko złoto tej ziemi. A tym kimś jest Matka. 


Czyż złotem można płacić za Jej słodycz samą, 

Za łzy wylane w ciszy nad naszą kołyska, 

Za uśmiech, gdyśmy rzekli poraz pierwszy „Mamo”, A 
Za Jej bezsenne noce, za Jej trud, za wszystko? 


Matka życie nam dała i jeszcze coś więcej: 
Swoje serce, co umie kochać ponad siły, 
Spójrzmy na naszej Matki spracowane ręce, 
Wiemy, że one dla nas tak się trudziły, 


Gdyby od nas się wszyscy odwrócili kiedyś, 
Gdyby tylko ktoś czasem obejrzał się zrzadka, 
Przeszedłszy obojętnie koło naszej biedy, 

Ona jedna zostanię zawsze przy nas — Matka. 


Więc w części dług nasz spłacimy miłością dziecięcą, 
Chociaż Jej zostaniemy winni do ostatka. 

A dzisiaj wszystkie dzieci Jej święto uświęcą: 

W dniu Święta uśmiechnieta niechaj bedzie Matka. 


wzruszony kierownik Byjoch — ale na- 
prawdę warto im byłe ofiarować taki 
piękmy prezent: dzieci są dobre Yyrze0ż- 
ne i pilnie się uczą. 

żeby przekonać redakcję „Promy- 
ka“, że to nie żadne „czcze” pochwały, 
ob. Byjoch pokazuje prace swoich ucz- 
niów: ich zeszyty, rysunki i roboty 
ręczne. 

Milutta Janeczka Gierczakówna zdo- 
bywa się na odwagę í „na ochotnika” 
recytuje wierszyk o 1 maju. Zaraz po 
niej popisują się inne dziewczynki — 
Matejkówna, Trębaczówna i Chęciń- 
rka. - 

Występy dziewczynek raża trochę 
ambicję „męską chłopców. Cóż to, onł 
maja być gorsi od „bab“? I oto do gó- 
ror strzelają „dwa palce* Marka Byio- 
cha, Henia Dębkowskiego i Stasia No- 
waka. 

— Czego chcecie, chloncy? — pyta 
zaciekawiona ciocia Hanka. 

— My też umiemy różne ładne ka- 
wałki — odpowiada rezolutnie w imie- 
niu „mężczyzn* Marek Byjoch. 

Oczywiście, redakcja „Promyka“ wy- 
słuchuje z przyjemnością recytacji 
„męskich, stwierdzając uczciwie, że 
nie stoją one na niższym poziomie od 
wustępów dziewczyńskich. Wobec tego 
zadowoleni chłopcy intonuja, najwyraź- 
niej na cześć koleżanek, miłą bardzo 
piosenkę p. t.: „Szła dzieweczka do la- 
SECZKkA.... 

— Szkoda, że nie ma starszych ucz- 
miów — wzducha kierownik Buioch— 
ale ja ich tu zaraz ściagnę. gdyż było- 
by im przykro, że państwa nie widzieli: 
to oni są przecież korespondentami 
„Promyka, a nie — ci malcy... 

W oczekiwaniu na dzieci starsze — 
ob. Byjoch zarządza pauzę i wykorzy- 
stuje ją dla oprowadzenia „Promyka“ 
po budynku szkolnym i ogródku, pro- 
wadzonym przez uczniów, Opowiada 
też o warunkach pracu w szkole. Su one 
dość cieżkie. W jednej izbie szkolnej 
kształci się sześćdziesięcioro dzieci w 
wieku od lat 6 do... 16. 

— Jestem — mówi z uśmiechem 
ob. Byjoch — w jednej osobie i kierow- 
nikiem. szkoły i iedunym nauczycielem 
tej dzieciarni. Robotu mam dużo, ale 
daję sobie jakoś radę. W gorszej sutuc- 
cji jest koleżanka z pobliskiego Buez- 
ka, która na swoim „koncie“ szkolnym 
ma aż 200 dzieci... 

Pogawędka się przerywa, gdyż nad- 
chodzą dzieci starsze: Staś Krzemiński, 
który w liście obiecuwał „Szan. Redak- 
tora uścisnąć mocno, ale nie tak, żeby 
udusić*, Kusiak Janek, wielka miłoś- 
niczka książek Czesia Dębkowska i wie 
le, wiele innych. 

Dzieci starsze są miłe i 
(znać pracę wychowawczą nauczycie- 
la), ale bardziej nieśmiałe od swotch 
młodszych kolegów. 

— I cóż, drodzy korespondeńci? — 
śmieje się redaktor „Promyka“. — Nic 
mi nie macie do powiedzenia? 

Janek Kusiak podnosi szybko dwa 
palce. 

— A bo myśmy myśleli — powiada z 
wyrzutem — że już „Promyk” do nas 
nie przyjedzie... > 

— No, ale przecież jednak przyje- 
chał. Więc? 

Poweselały oczy starszuch uczniów, 
chłopców i dziewczat. Obstąptli zaraz 
redaktora i  biblioieczkę, rozma- 
wiając między sobą z wielkim ożywie- 
niem. ‘O czym — nie chcieli powie- 
dzieć, 

— My, wie pań — oświadczyła mo 
chwili Czesia Dębkowska — wolimy na- 
pisać do „Promyka“... Jużeśmy się do 
tego przyzwyczaili... 

Ano, skoro tak. — to pieknie Pro- 
myk" szanuje wole Woli Buczkowskiej 
i czeka na trzeci kolotau Hist... 


Redaktor. 
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Ziemie Zachodnie w majowym rozkwicie 


Nowi ludzie i rowe warunki na 


(Ga specjalnego wysłaomnika „Głasu*) 


Auto szybko mknie, lśniącą, 
towaną szosą. 

Z morza zieleni wyłaniają się schludne. we 
sołe domki. Prawie każdy z nich posiada 
elektryczność, gaz, kanalizację, wszelkie urzą- 
dzenia gospodarcze. A na polach wre praca. 
Rzuca się w oczy wielka liczba bydła i koni. 
Dużo jest młodego przychówku. 

Zniknęły ugory i odłogi. Nie widać ich 
prawie na całej przestrzeni, od Wrocławia do 
Międzylesia — na terenie trzech powiatów: | 
wrocławskiego, kłodzkiego i bystrzyckiego. Je 
den z pracujących na roli wieśniaków, repa- 
triant z pod Lwowa, wskazuje na zielone, za- 
czynające już kłosić pola t powiada: „Ziemia 
tu dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale 
jest urodzajna i żyzna Przyzwyczailiśmy się 
już do niej i szkoda teraz każdego kawałka 
nieobsianego”. Na terenie górskich powia- 
tów jeszcze sadzą ziemniaki, ale akcja ta jest 
już ua ukończeniu. Rolnicy Dolnego Śląska 
spodziewają się dobrego urodzaju. 

* * * 

Wieś Wilczkowice w pobliżu malowniczej 
góry Sobótki. W czasie wojny stał tu”przez 
trzy miesiące front. Pola były zaminowane, 
ogień artyleryjski obróci? w gruzy tę wioskę. 
Gdzie niegdzie zachowały sie wśród chaosu 
ruin i zgłiszcz nieliczne, wzzlędnie ocalałe 
domki Gnieżdżą się w tych domkach 24 ro- 
dziny robotnicze. 

Ale wieś odbudowuje się. Wzniesiono już 
11 nowych domków, które są prawie na wy- | 
kończeniu. Budowa rozpoczęła się w marcu 
br i ma być zakończona całkowicie” w poło- | 
„ię czerwca. Domy są obszerne, murowane, 
posiadają wszelkie urzadzenia gospodarcze, 0- 
toczone będą ogródkami. Na terenie znisz- 
czonych Wilczkowie ma niebawem powstać 
wzorowa wieś. Bujne młode życie wygląda 
coraz odważniej z ruin i zgliszcz. 

A na przeciwległym końcu Wilczkowice 
już się przystępuje dd budowy nowej serii 
domków tzw. wolnostojących. Tak się odbu- 
dowuje wieś dolnośląska. i 

1 * * 

Auto z trudem wspina się w górę. Jak wąż 
wije się serpentynią doskonałej szosy wśród 
gór, malowniczych wąwozów i lasów. Na do- 
le leżą Duszniki. Droga ta prawie nie jest 
znana i niełatwo znaleźć ją nawet na mapach 
Jesteśmy w małym górskim miasteczku Kar- 
łowie. 

Są tu przesiedleńcy i repatrianci, osiedle- 
nl przez PUB, Zakopiański góral ob. Folwar- 
ski chwali swoją obecną gospodarkę: „Cha- 
tups mam wielką, jak nigdy i nie marzyłem 
o takiej — mówi z ożywieniem — elektrycz- 
ność jest i woda bieżąca również. Mam tęż 
wszelkie gospodarcze urządzenia. Posiadam 
konie, krowę i owieczki. Mieszka tu 45 go- 
spodarzy z różnych stron Polski i wszyscy pa 


szeroką asfal 


I 


siađają takie same gospodarstwa, jak moje 
Domy są murowane A ziemia — dobra!" 

Ale nie ma światła bez cieni. W Rad- 
kowie dotychczas nie ma szkoły, bo nauczy- 
ciele ciągle się zmieniają, gdyż nie chcą mie- 
szkąć w tej zarzuconej wśród gór wiosce, Pa- 
daja też narzekania na niezbyt sprawnie pra- 
cujący wydział przesiedleńczy, który przyjął 
sprawy osadnictwa od PUR-u | załatwia je 
dość kulławo, PUR otaczał osadników wię- 
kszą opieką i pomagał im więcej i wydatniej 
w rozpoczęciu życia na nowym miejscu. 

* * * 

Auto mknie szosą pograniczną. Od Czech 
dzieli nas mały strumyczek górski. Dookoła 
góry, lasy i malownicze wioski, skąpane w 
morzu zieleniejących uprawnych pól. x 

Przy samej granicy, tuż nad strumykiem, 
znajduje się znana Państwowa Huta Szkła 
krysztołowemwo d. Kelserwalde. Wyrabiane są 
tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, 


i Praca ta wymaga wysckich kwalifikacji zawo 


dowych i nienośledniego artyzmu. Ogląda- 
my misternie i gustownie wyrzeźbione kry- 
ształy, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory 
są tworzone przez samych robotników. Huta 
zatrudnia 70 robotników, którzy mieszkają 
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Komitety współpracy dro 


, 


lasku 


tu z rodzinami. Są dwie świetlice. Jest bi- 
blioteka, licząca 180 tomów, czytelnia i radio. 
W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS 
Orzechowski, Ojczyk 1 Maziia, odznaczeni 
w dniu 1-go Maja dyplomami i premiami. 
Huta posiada majątek rolny (20 ha), który 
jest podstawą wyżywienia robotników. Jest 
również zamknięta Spółdzielnia i Kasa Ko- 
leżeńska. 


nym $ 


Pracownica Wimy — Widzew. 

Sprawę wścieklizny psów i  niebezpie- 
czeństw „jakimi ona grozi, omawialiśmy już 
niejednokrotnie na łamach naszego pisma. 
Władze sanitarne walczą z tą plagą szczegól. 
nie teraz — latem. O wszystkich wypadkach 
wściekłizny należy meldować w dczorach sa- 
nitarnych lub w Tow. Opieki nad Zwie- 
rzętami. Ukąszenie przez wściekłego psa 
nie jest groźr.e, jeżeli chory w porę zostanie 
szczepiony specjalną surowicą. 


Współpraca polsko -czechosłowacka 


nz odcinka przemysłu skórzanego 


Polski przemysł skórzany, który 
pierwszych rozpoczął realizować umowę pol- 
sko-czeską, w dalszym ciągu zacieśnia współ- 
pracę z Czechosłowacją. 

W tych dniach odbyło się w Warszawie II 
posiedzenie Komitetu Współpracy Polsko- 
Czechosłowackiej Przemysłu Skórzanego. Oma- 
wiane były sprawy pomocy technicznej į in- 
struktorskiej ze strony Czechosłowacji przy 
budowie w Polsce wielkiego kombinatu skó- 
rzanego o zdolności produkcyjnej ca 
12.000.000 par obuwia rocznie, Strona czeska 
wyraziła gotowość umieszczenia potrzebnych 
maszyn | urządzeń dla tego kombinatu w naj 


| 


jeden z|bliższym planie produkcyjnym czechosłowac- 


kiego przemysłu. Poza tym Czechosłowacja 
zgodziła się na przyjęcie 40—50 uczniów pol- 
skich do nauki w różnych działach produk- 
cyjnych fabryk obuwia w Zlinie i Batova- 
nach oraz 3 inżynierów-chemików do Wyż- 
szej Szkoły Technicznej w Bmie celem prze- 
szkolenia ich w dziedzinie garbarstwa, 

Poruszono również sprawy wspólnego zaku- 
pu surowców w krajach zamorskich oraz, 
zwiększenia hodowli bydła w Polsce. 

Na zakończenie omówiono sprawę nawią- 
zania także współpracy kulturalnej przez 
urządzanie wycieczek i sprowadzenie do Pol- 
ski Teatru dla Pracujących ze Zlina. 
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gą do jedności organicznej 


Dośw zdczena Kom tein Wsnó!pracy PPR i PPS w PZPW Mr 6 


Co zrobił dotychczas komitet współpra- 
cy PPR i PPS powstały w połowie kwietnia 
w PZPW Nr. 6? Odpowiedź na to pytanie 
otrzymu'emy w rozmowie z jego członkami, z 
kierownic'wem organizacji partyjnej PPR į 
PPS. Odpowiedz: są zgodne í żadne z zadanych 
pytań nie wprowadza towarzyszy w zakło- 
potanie Jest czym się wykazać. 


— Komiet przeprowadzał wszystkie 31rzy= 
gotowania do akcji pierwszomajowej, zorganta 
zował dwa wspólne zebrania, na których wy- 
głoszone były zasadnicze referaty o nowym 
etapie w polskim ruchu robotniczym. Komitet 
ustalił kalendarzyk wspólnych zebrań człon- 
ków kół zmianowych i oddziałowych obu par- 
tu. Dotychczas takich zebrań odbyło się trzy 
Przerwaliśmy je chwilowo z powodu akcji wy- 
börczej do rady zakładowej i wyborów da 
władz par.yjnych PPR. W tych dniach jednak 
zebrania te zostaną wznowione — wyjaśnia 
sekretarz koła PPS tow. Barański. F 

— A kto na tych zebraniach wygłaszał re- 
leraty? 

— Komitet stworzył koło prelegentów skła- 
dające się z ośmiu towarzyszy z obu panii. 
Prelegenci ci obsłużyli odbyte już zebranie : 
będą obsługiwać wszystkie przyszłe zebrania 
kół. 

— Jak przedstawia się sprawa zbłórki na 
Wspólny Dom? 


— Kiedy tylko rozpoczęła się akcja zbiór- 
kowa — wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PPR — zadeklarówaliś- 
my razem kwotę 70 tys. eł. Obecnie jednak, 
po przeprowadzeniu akcji indywidualnych de- 
klaracji suma ta urosła prawie do 330 tys. zł. 
z czego na PPR przypada 208 tys, a na PPS 
powyżej 120 tys. zł. 

Akcja nie objęła jeszcze wszystkich człon- 
ków obu partii, gdyż wielu towarzyszy jest te 
raz na urlopie, poza tym akcja nie dotarła 
jeszcze do szerokich rzesz bezpartyjnych towa 
myszy, kórzy chętnie dają składki na budowę 
Współnego Domu. Nie wykluczamy więc moż- 
liwości, że w ostatecznym rezultacie suma, 
wpłacona przez naszą 2000-ną załogę wyniesie 
około pół miliona zł. 

— A jaka była działalność Komitetu w dzia 
dzinie zbliżenia ideologicznego, w dziedzinie 
wychowania mas człon kich obu parti:? 

Dotychczas pod tym 
dzo, mało — odpowiada 
ne szkolenie jeszcze nie rorpor 
stko jest już jednak przyqgotowate 
mienia kursu. Wyznaczyl:śmy ludzi, po 25 nsób 
z kadej partii. Wierzymy niezłomnie, że na 
wspólnym kursie towarzysze, którzy misi 
pewne wątpliwości poznają prawdę, przeko- 
nają się całkowicie o słuszności linii parti; 
staną się orętownikami jedności robotniczej i w 


"RA EN reame m neama 


kezwój ruchu wydawniczego w ZSRR 


Poteżny wzrost cezytelnietwa 


W tych dniach obchodzono w Rosji Radziez- 
kiej „Święto Prasy“, połączone z 36 rocznicą 
założenia czasopisma „Prawda, jako organu 
bolszewików. 2 okazji tego Święta 
prasa radziecka podała szereg danych cyfro- 
wych. ilustrujących wspaniały rozwój ruchu 
wydawniczego w ZSRR, w okresie porewołu- 
tyjnym. 


W ciągu 30 lat (1918—1948) wyszło w ZSRR 
889.000 książek, o nakładzie ogólnym 11,257 
milionów egzemplarzy( t. j. 5,6 razy więcej niż 
w okresie 30 lał przedrewolucyjnych w Rosji 
carskiej. Oczywiście ważna jest nie tylko cy- 
fra nakładów, ale również tematyka, charakter 
1 kierunek dzieł publikowanych. 


Nakłady klasyków marksizmu przekroczyły | 
w ciągu porewolucyjnego 30-lecia 736 millo- 
nów, Dzieła Marksa; Engelsa, Lenina i Stalina 
stały się dostępne najszerszym masom robotni- 
ków, chłopów i inteligencji pracującej. Bo- 
gactwa książkowe w ZSRR uzupełniane są z| 
roku na rok tysiącami nowych wydawnia.w. 
Książki drwkuje się dziś w ZSRR w 119 języ- 
kach, dzieki czemu stają się one rozsadnikism 
oświaty i kultusy wśród wszystkich zamieszku 
jących Związek Radziecki narodów. Najlepsze 
utwory pz:satzy rądzierkich iłumaczone są na 
wiele języków poszczególnych narodowości i 
rozpowszechniane we wszystkich republikach 
związkowych. 

W żadnym kraju Świata produkcja wydaw- 
nicza nie wzrastała tak szybko, jak w ZSRR. 
Jes: to proste następstwo ogromnego wzrostu 
oświaty, kultury į czytelnictwa ną całym tery- 
torium Związku, có we wszystkich dziedzinach 
pracy społecznej wywołuje ogromne zwiększe- 
nie się zapotrzebowania na słowo drukowane. 

Wznowienia klasyków literatury rosyjskiej, 
wielka ilość tłumaczeń arcydzieł piśmiennictwa 
światowego, bardzo obfita literatura dziecięca 
— te działy radzieckiej produkcji wydawniczej 
wymsoałyby specialnego i obszernego omó- 
wienia 


Co 


sig tyczy rozwoju prasy periodycznej, 


dość powiedzieć, że przed drugą wo ną świa- 
tową wychodziło w ZSRR 10 razy więcej cza- 
sopism, niż w r. 1913; nakład zaś ich był 14 
rezy większy. Nie ma dziś w ZSRR tak odle- 
głego rejonu, w którymby nie wychodziły pi- 
sma periodyczne w języku ludności miejsco- 
wej. Np. w osiedłu Murgab (Kirgizja), odda- 
lonym o 30 km od linii kolejowej, wychodzi 


Na n-=wym etapie realizacji jedności organiczne! 


gazeta lokalna w języku kirg'skim. Czasopi- 
sma wydawane są w ZSRR w 80 językach, „ak 
że nawsl najmniejsze narody związkowe mają 
wiasne wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
ruchu wydawniczego w ZSRR — zarówno w 
działe ksąiżkowym, jak czasopiśmienn'czym, 
podąża napzród krokami olbrzyma. 
B. D. 


pełni zasłużą na to, by być członkami Zjedno- 
czonej Partii, % 


Przechodzimy do omówienia zadań Komitetu 
na najbliższą przyszłość. 


— Pod względem produkcyjnym sprawy w 
naszych eąkładach stoją nieźle, Dzięki ruchowi 
wielowarsaatowemu i dzięki indywidualnemu 
i zespołowemu współzawodnietwu pracy fabry- 
ka stale wykonywa plan w 110 — Jl! procen- 
tach. Na wniosek Komitetu Współpracy zało- 
ga na ogólnym zebraniu zobowiązała się wy- 
konać plan roczny do 30 listopada br, Zoto- 
wiązanie to wykonamy, 


Natomiast sprawą, która nabiera u nas spe 
cjalnej wagi jest jakość naszej produkch. I tu 
Komikst czeka noważna praca. Poruszymy spra 
wę jekości produkcji na wszystkich zebraniśch 
Kół przygotowujemy odpowiedniej treści pla- 
katy, a na najbliższym zebraniu produkcyj- 
nym przedataw cięlą Komitetu naświetlą spri- 
wę dahrej jakości produkoji z punktu widza 
okształtu mospodarki Potski Ludowej I 
lą znaczen'e polltyczne walki o hoir 


ma rt 


ibrvc? 


— Daiszym+* naszym zadaniem jest rozsz%- 
rzenie zasięgu oddziaływania naszych kół na 
beęzpartyjnych. Musimy senacznie ożywić dzia- 
łalność Ligi Kobiet, która ostatnio osłabiła swo 
ją pracę Musimy również zreorqanizować kvl 
portaż prasy partyjnej t rozszerzyć czytelnictwo 
gazet i tygnduików obu parti: wśród szerokich 
rzesz bezpartyjnych robotników. 


— Jednym słowem — kończą towarzysze 
— mamy jeszcze dużo roboty, Doświadczenie 
jednego mies pokazało nam, że gdv się 
pracuje wspólnie, wyniki są lepsze. Ważne 
jest również ło, że pod wpływem naszej współ 
nracy wzmocniły się obydwie nasze oraaniza- 
rła partyjne. czedo na'lenszum dowodem iest 
fakt, że w ciconu ublemieaa miosiarą do szere- 
nów rby sari wstariji nowi, dotychczas bez- 
nartyjni towarzysze, 


A.P. 


„Lewy Tor" m esęcznik s/0!/.-pelftyczny Kr 4-5 — kw ecień-ma 1948 


Nowy, podwójny numer „Lewego Toru“ po- 
święcony jest przeważnie omówieniu przem an, 
jakie zaszły w polskim ruchu robotniczym, w 
szczególności w Polskiej Partii Socjalistycznej; 
od chwili wkroczenia w okres przygotowywa- 
nia jedności organicznej. Numer otwiera arty- 
kuł pt. „Po I Maja", w którym autor a'wierdza, 
że ,najpopularniejszym hasłem milionów mani- 
festujących było niewątpliwie hasło jedności 
organicznej obu partii robotniczych”. „1 Maja 
1948 był milowym krokiem w realizacji 1ed- 
ności ruchu robotniczego w Polsce". 

W artykule p.t. „Na nowym etapie* rzło- 
nek C.K.W. PPS tow. Stefan Matuszewski oma 
wia niedawne odstępstwa od marksizmu, jakie 
miały miejsce w PPS, odstępstwa, których 
przejawami były 1) ustosunkowanie się dzia- 
łaczy pepesowskich do PSL jako do „prawego 
Skrzydła demokracji ludowej”, 2) niewłaściwa 
ocena spółdzielczości į 3) „mesłuszne ustłosun- 
kowanie się do procesów, jakim podłegał de- 
generujący się prawicowy socializm zachod- 
nio - europejski“ Obecnie gdy odstępstwa te 
„oficjalnie zostały przez kierownictwo PPS od- 
rzucone tow. Małuszewski wskazuje na Xo- 
nieczność „przesrania” mas, „żeby nie zostało 
nic z fałszywych teo li, które byly w swoim 
czasie popusaryzowane* i stwierdza „że tego 


przeorania w Partij jeszcze nie ma". 
szym ciągu artykułu tow. Matuszewski wzywa 
do „głębokiej, przemyślanej samokrytyki* w 
stosunku do dawnych i obecnie tworzonych 
tradycji PPS. 

W artykule „Etapy marszu ku jedności" tow. 
Stefan Arski dokonuje przeglądu walki lew:- 
cy pepesowskiej o wpływy w partii w okresie 
przedwrześn:owym. 


| 


członka CKW PPS tow Feliksa Baranowskie- 
go pt. „Aktyw o zwrocie w Partii", „Ci towarzy 
sze, którzy socjalizmu uczyli się w bezpośred-= 
niej walce klasowej.. przyjęli hasło jedności 
z wielkim zadowoleniem i entuzjazmem”. „W 
dyskusji nad zagadnieniem jedności wysuaał 
się cały szereg nowych i zdolnych działaczy 
robotniczych, którzy dotychczas byli przez pra 
wicę odsuwani od pracy partyjnej". Obscnie 
stworzona zostałą sytuacja, „w której mogła 
przejawić się pełna aktywność tych działaszy” 
Zwracając uwagę na fakt, że wielu pepesow- 
ców, którzy poprzednio przeciwstawiali się 
j jedności, na ostatnich konferencjach wypowia 


| dało się za zjednoczeniem, Tow. Baranowski | 


stwierdza 
gwałtowna jest faktem pozytywnym, o ile fast 
szczera”. „Szczerość tych zmian w poglądach 


„7 4 Pao s å yt: 
W dal- | na jedność będzie niewątpliwie sprawdzana w 


praktyce”. 

Tow. Witold Wudel w artykule „Likwidacja 
szkodliwego posterunku* napisanym na mar- 
ginesie wydanej niedawno w Krakowie ksłąż 
ki Bołesława Drobnera „Na posterunku* ome- 
wia szkodliwą dla: ruchu robotniczego dzia- 
ialność Drobnera w ostatnich latach i pisze w 


“ jzakończeniu artykułu: „Nie będziemy tu roz- 
Interesujące są uwagi zawarte w artyknie : 


weadaić „się nad iym, jakie znaczenie miały 
przemówienia, artykuły i książki tow. Drobne- 
ra dla polskiej klasy robotniczej. OQdpowisdź 
bowiem zupełnie niedwuznaczna została już 
udzielona tow.. Drobnerowi przez aktyw PPS w 
Krakowie. W marcu 1948 roku tów. Dro5ter 
przestał był przewodniczącym W. K. PPS w 
Krakówie". 

W dalszym ciągu numeru znajdujemy arty- 
kuły poświęcone zagadnieniom gospodarczym. 
interesujący dział „Działacze terenowi mają 
głos” (Kielce, Wrocław, Lublin, Bydgoszcz), 
dział „Ze świata”, omawiający najaktualniei- 
sze zaqadnienia międzynarodowe i szereg in- 
nych ciekawych artykułów. Interesujący ten 
numer .Lewego Toru“ winien być rozpowszech 


„Ta zmiana poglądów, chociaż dość |niany i uważnie czytany przez aktyw partyj- 
i obu partii robotniczych. 


A.P. 
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To îi owo 
Dia zapewnienia bezp eczeństwa 


W marcu bodajże b. r. — (pisaliśmy 
3 reszłą o tym) stolica Danii, Kopenhaga, 
była widownią następującej historii, a ra- 
"sej — histerii: gdy mianowicie z okazji 
rodzin królowej duńskiej artyleria garni- 
cony kopenhaskiego oddała przepisany ry- 
"taiem salut armatni, mieszkańcy Kopen- 

‘agt pouciekali w popłochu do schronów 
przecnolotniczych, piwnic i suteryn, a re- 
'ukcje dzienników duńskich zostały zasy- 
iane „telefonami“ z zapytaniem, czy i w 
tkim miejscu Dania została zaatakowana ? 

Zdawałoby Się, że z powyższego wyda- 
rzema rząd duński wyciągnie odpowiednie 

"ntoski i postara się — jak to się mówi — 

uczynić wszystko, aby zażegnać na przysz- 
osé nastroje podobnie idiotycziego pani- 
uiersiwa i zbiorowych  histerycznych „pal- 
Ditacji“, że uspokot opinię puvliczną auio- 
.ytatywnym oświadczeniem, iż wyłlęgarnią 
„ułaków na Danię" są jeno chore mózgi 
amerykańskich podźegaczy wojennych, 
których wypocin nie trzeba sobie tak bar- 
dzo brać do wyobraźni... 

Nie, rząd duński wystąpił z inną „inicja- 
'ywę'. Ponieważ gazety amerykańskie na- 
det „donoszą”, a „Głos Ameryki“ nadaje“, 
przeto w tych obawach o „atak na Danię 
must „coš“ być i należy się wobec tego 
ubezpieczyć choćby... kosztem dalszego nie- 
pokojenia naiwnej ludności duńskiej. Bo 
ozyż nie wzrośnie histeria na wieść, iż rząd 
tego państewka zwrócił się ostatnio do 
Stanów Zjednoczonych z prosba o dostawę 
amunicji do artylerii przeciwlotniczej, ło- 
dzi podwodnych itp. środków potrzebnych 
„dla zabezpieczenia kraju“? Ponieważ. Da- 
nia nie dysponuje nadwyżką dolarową, i 
może wobec tego mieć trudności w uzyska- 
niu wyżej wymienionych doktaw, które 
i tak wydają nam się mało skuteczne, pro- 
ponujemy odnośnym czynnikom duńskim o 
wiele radykalniejsze środki zabezpieczające 
we własnym zakresie: 

1 URZĄDZENIE NA GRANICY ZAPO- 
RY Z SERÓW HOLENDERSKICH. ZNA- 
NY, SILNY A ODSTRĘCZAJAĄCY ZA- 
PACH TYCH PRZETWORÓW UNIEMO- 
ŻLIWI PRZECIWNIKOWI (?) WKRO- 
CZENIE DO DANII Z LADU; 


2. ZORGANIZOWANIE ZAPORY Z 
WIATRAKÓW, KTÓRE  OBRACAJAC 
SKRZYDŁAMI BĘDĄ WYTWARZAŁY 


WIRY POWIETRZNE, A PRZETO UNIE- 
MOŻLIWIA NALOTY LOTNICTWU NIE- 
PRZYJĄACIELSKIEMU; 

J. WYPOMPOWANIE WODY Z MO- 
RZĄ CELEM STWORZENIA SKUTECZ- 
NEJ PRZESZKODY DLA ATAKU (?) ŁO- 
DZI PODWODNYCH. 

Ponadto — celem zabezpieczenia przed 
dywersją czy czymś podobnym wydaje się 
konieczne jednolite umundurowanie obroń- 
ców  „zagrożonej” Danii.  Najsłosowniejsze 
wydają się kaftany. Oczywiście, kaitany — 
bezpieczeństwa. E. Tam. 


W artykule pod tym tytułem „Gazeta 
Ludowa“ omawia treść odczytanego w nie- 
dziel; ze wszystkich ambon lištu paster- 
skiego biskupów polskich. „Gazeta Ludo- 
wa“ słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
oczekiwanie społeczeństwa, domagającego 
się od episkopatu polskiego, by zajął on 
stanowisko wobec wypowiedzi papieża za- 
wartej w liście do biskupów niemieckich, 

„Czytamy uważnie całość, analizujemy 
skrupulatnie poszczególne części i coraz 
większe ogarnia nas zdumienie, 

NIE ROZUMIEMY! 

I nie chodzi ram o zawarte w liscie 
rozważanie na temat materializmu teorii 
Darwina, ani o przypomniane w liście 
dogmaty wiary katolickiej. 

Stanowisko Kościoła w tych sprawach 
nie jest nowe. I nie nowe są sformułowe- 
nia użyte w liście. 

Chodzi nam o sprawy zupełnie inne 

Chodzi o sprawy, które mają podsta- 
wowe znaczenie, które dla narodu pol 
skiego oznaczają „być albo nie być". 

Episkopat polski zabiera głos niemal 
bezpośrednio po ogłoszeniu listu papie- 
ża Piusa XII do biskupów niemieckich. 

Czegośmy się dowiedzieli z listu pa- 
sterskiego? 

Dowiedzieliśmy się, że naród niemiec- 
ki, naród Bismarka, Wilhelma, Hitlera 
naród setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębicieli całej niemal Europy 
naród, który w ciągu ćwierówiecza dwc 
razy rozpętał światową wojnę i wykazał 
w niej niespotykaną w dziejach żądz( 
mordów; 

dowiedzieliśmy się, że właśne ten na- 
ród ludobójców „MA PODWÓJNE PRA 
WO DO TEGO, BY WIEDZIEĆ, ŻE SER 
CH I PASTERSKA TROSKA NAMIEST 
NIKA CHRYSTUSA SA PRZY NIN 
BLISKO". 

Była w tym liście POCHWAŁA DNI/ 
WCZORATRZAGO HISTORII NIEMIEC 
KRAJU .KWITNACHGO*I „.PEŁNEGĆ 
TĘŻYZNY:, 


| 
| 


Stefan Zółkiewski 


Str. 3 


Przełomowy zjazd 


EGOROCZNY. Walny Zjazd ZNP jest bez- 

sprzecznie zjazdem przełomowym w ży- 
ciu cenłralnej organizacji nauczycielskiej w 
Polsce. Jest przełomem jej działalności w o- 
kresie powojennym. 

Tak bardzo zasłużony przed 1939 rokiem 
dla kultury narodowej szkoły, nauczyciel- 
stwa i demokracji Związek nie od razu po- 
trafił jako całość znaleźć drogę w nowych, 
powojennych warunkach. 


Bądźmy szczerzy! Związek nie prowadził 
mas nauczycielskich, nie kierował nimi, nie 
wytyczył jako awangarda ideowa drogi 


przemianom i reformom Poisk’ Ludowej, prze 
ciwnie, włókł się w ogonie zdarzeń, często 
nie nadążał za ewolucją własnych mas człon- 
kowskich. 

ZNP — a raczej jego dotychczasowe kie- 
rownictwo — nie odpowiadało w pełni po- 
trzebom zorganizowanego nauczycielstwa. Nie 
znaczy to, iż nie ma zasług w dziedzinie od- 
budowy organizacji w najtrudniejszych pierw 


Kongres ZNP. 
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wytyczy nowe drogi 


szych latach niepodległości. Te zasługi trze- 
ba przyznać i podkreślić. Ale nie da się ró- 
wnież zaprzeczyć, iż ne stanęło na wysoko= 
ści zadania w zakresie ideologicznego kie- 
rowniciwa. w zasresie wciągnięcia mas nau- 
czycielskich do szerokiej, społecznej, aktyw- 
nej pracy przy budowaniu demokracji i pań 
stwa ludowego, w eakresie przodowania w 
reformach wychowawczych i pedagogicznych, 
w” zakresie wzmacniania pozycji społecznej 
zawodu nauczycielskiego. 

Jeśli jednak często zawodziło kierownic- 
two zorganizowanego nauczycielstwa, to nie 
zmarnowało tych *rzech lat dzielących nas 
od poprzedniego ziazdu samo nauczycielstwo. 
Przodownictwo związkowe w konkretnej pra- 
cy przejęły nowe ręce, młode siły, przodują- 
cy aktyw terenowy. Ci ludzie, którzy nie byli 
głusi na wielki głos mas ludowych. budują- 
cych swoje państwo, ci ludzie, którzy dobrze 
zrozumieli patos i poezję odbudowy, ci, któ- 
czy potrafili nauczyć się iść krok w krok 


nauczycielstwa polskiego 


Wywiad z tow. E. Kuroczko 


Ponad 1.000 delegatów, reprezentujących 
blisko 100-tysięczną masę nauczycieli polskich, 
obradować będzie w dniach 24, 25 i 26 bm. 
w Poznaniu na Kongresie Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego 


Członek Prezydium ZNP. tow. poseł EUSTA 
CHY KUROCZKO udzielił przedstawicielowi 
PAP szeregu informacji na temat zjazdu. 

Nauczycielstwo polskie — oświadczył nasz 
rozmówca przywiązuje wielką wagę d3 
zjazdu. 

Niewątpliwie na porządku dziennym obrad 
zjazdu w Poznaniu stanie zagadnienie warun- 
ków życiowych nauczyciela. Jedną z najważ- 
niejszych prac jest zagwarantowanie dzieciom 
nauczycieli, pracujących na prowincji, miejsc 
w szkołach średnich i wyższych oraz pomie- 
szczenia w odpowiednich bursach, czy interna 
tach. Omawiana będzie również sprawa roz- 
szerzenia akcji wczasów, organizacji ośrodków 
kulturalnych, bibliotecznych i naukowych. 
Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeź 
dzie. Z innych zagadnień, które znajdą się na 
porządku dziennym obrad zjazdu, należy wy- 
mienić; zmiany statutu, wybory nowych władz, 
budżet Związku į określenie wysokości skład- 
ki członkowskiej. 

Obowiązujący obecnie statut z roku 1935, 
nie przystosowany do struktury naszego ruchu 
zawodowego. nawet przed wojną nie odpo- 
wiadał szerokim masom nauczycielskim. Opra 
cowany w 1938 roku nowy statut przez władze 
sanacyjne nie został zatwierdzony. Nowy sta- 
tut musi zagwarantować pełne prawa członków 
związku pracownikom administracji szkolnej. 
Musi być wzmocniona zbiorowa odpowiedzial- 
ność Zarządu Głównego ZNP za pracę całej 
organizacji. 


Wa sz paltach prasy 


Nauczycielstwo — stwierdza poseł Kurocz- 
ko — jako awangarda całej postępowej in- 
teligencji, ma ważne zadania do wykonania w 
Polsce Ludowej. Nauczyciele powinni wejść do 
ciał ustawodawczych kraju, do rad narodo- 
wych wszystkich instańcji, do zarządów spół- 
dzielni, a przede wszystkim do instytucji kul- 
iuralno - oświatowych Wierzymy, i nauczy- 
cielstwo potwierdza tę wiarę, że każdy nau- 
czyciel może stać się organizatorem życia spo- 
łecznego i kulturalnego swojego Środowiska. 
Władze związku muszą mu w:tym pomóc. 
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wraz z zorganizowanym ruchem robotniczym 
i chłopskim, którzy umieli myśłeć i działać 
w duchu robotniczo-chłopskiego sojuszu, w 
duchu demokracj; ludowej. 

AUCZYCIELSTWO nasze w poważnej 

części — upolityczniło się, związało z maso 
wymi organizacjami Nowi działacze zdobyli 
sobie autorytet swoją pracą w partiach, Ra- 
dach Narodowych, spółdzielczości wiejskiej, 
instytucjach oświaty masowej. Wnieśli łam 
swoją kulturę, wyrobienie społeczne i wiedzę 
— a zyskali wyrażną i słuszną 1deologię poli 
tyczną i społeczną. 

Wyrazem tych przemian w Związku jest 
oblicze polityczne delegatów na Zjazd. 

Na obecnym zjeździe nauczycielstwo jest 
reprezentowane przez elementy istotnie przo- 
dujące, aktywne, w pełni uczestniczące w no 
wym życiu Polski. 

I to jest sens przełomu, który w dniu dzi- 
siejszym przeżywa Związek. 

IKT z ludzi cennych, zasłużonych, uczci- 

wych. nie zoszał odepchnięty. Przed każ- 
dym stoi droga pracy i działania. Ale przede 
wszystkim do kierownictwa związkowego — 
mam nadzieję — wejdą ludzie, którzy praw- 
dziwie będą reprezentować nowego ducha. 

Można mieć, jak sądzę, dobrze uzasadnio- 
ną nadzieję, iż ZNP stanie się znów organi- 
zacją przodującą, a nie wlokącą się w ogo- 
nie przemian i ruchów masowych. Można 
mieć nadzieję, iż ZNP będzie właczał już nie 
tylka przodujący aktyw, ale całość swoich 
mas związkowych do aktywnego Życia spo- 
łecznego. Związek stanie na czele poczynań 
reformatorskich w naszym szkolnictwie, prze- 
mieni całkowicie wewnętrzną atmosferę jde- 
ową i wychowawczą szkoły. Uczynj z mas 
nauczycielskich istotne oparcie demokratycz- 
nego stylu życia w Polsce, życia bardziej 
godnego, ludzkiego, sprawiedliwego.  Zespoli 
ostatecznie inteligencję polską, której nauczy 
cielstwo jest trzonem, z masami robotniczo- 
chłopskimi, z ich politycznym ruchem. 


Ea 


Z życia kulturalnego ZSRR 


TEATR OBJAZDOWY DLA DZIECI 


została opublikowana w czasopiśmie „Daleki 


W mieście Krasnodarze został zorganizo-| Wschód“, 


wany teatr objazdowy dla dzieci. Kierowni- 
kiem artystycznym teatru został słynny aktor 
A. Barsow. W repertuarze teatru przewidziane 
jest wystawienie szeregu sztuk  Marszaka i 
Michałkowa. 


MŁODY PISARZ UDYGIJSKIŁJ 

Udugije — to naród spokrewniony z Tun- 
quzami, zamieszkały na Dalekim Wschodzie. 
Po Rewolucji Październikowej nieliczny ten 
naród utrzymywany przez carat w stanie pół 
dzikim wstąpił na drogę rozwoju kulturalnego. 
Obecnie kwitnie tam sztuka, literatura i na- 
uka. Dżansi Kimonko, młody Udygijec były 
myśliwy, obecnie absolwent leningradzkiego 
Instytutu Północnych Narodowości, napisał 
niedawno powieść p.t. „Zorza nad lasem", w 
której opisał życie swego narodu. Powieść ta 


Nie rozumiemy! 


Tak były nazwane czasy przygotowań 
materialnych 1 moralnych niemieckiego 
narodu do napaści, których celem było 
nie tylko ujaremienie, ale wprost wytę- 
pienie całych narodów, a wśród nich 
i nas. 

To był słosunek do przeszłości. Prze- 
cieraliśmy oczy ze zdumienia i wraz 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegól- 
nie ze wszystkimi katolikami polskimi. 
mogliśmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 


O dzisiejszej sytuacji Niemiec czytali- 

t śmy w liście papieskim słowa pelne naj- 

głębszego współczucia z powodu „nisz- 

czących procesów zubożenia”. Z powodu 

„silnego zadłużenia na skutek wojny” i 
„zniszczeń wojennych“. 

Przypominało nam się milczenie Waty- 
kanu przez długie upiorne lata hitlerow: 
skiej każni w naszej ojczyźnie. 

Przypominało nam się milczęnie Waty- 
kanu, kiedy wygnano miliony Polaków 
z Pomorza, Poznańskiego, Śląska i wiel- 
kiej części Kongresówki. Kiedy tysiącami 
rozstrzeliwano ludzi na ulicach naszych 
miast. Kiedy porywano nasze dzieci, któ- 
rych po dziś dzień nie możemy odnaleźć 
Kiedy do Warszawy przyszły całe wago- 
ny poduszonych i zamarzniętych dzieci 
zamojskich. Kiedy palono nasze wsie 
wraz z ludźmi. Kiedy miliony ludzi mor- 
dowano w obozach, a ich popiołami uży: 
źniano ziemię. 4 

Na tle współczucia papieża dla dzisiej 
szych Niemiec, jego milczenie w tamtych 
czesech, milczenie nawet wtedy ady mor 
dowano w obożach molskich księży. c 
wśród nich sędziwego księcia Kościoło 
arcubiskuna nłockiego ks. Nowowiejskie- 


go, nabiera jakiejś szczególnej wymowy. 
I znów tylko jedna może być nasza od- 
powiedź: 
NIE ROZUMIEMY! 


Pius XII w swoim liście do niemieckich 
biskupów poruszył również sprawę przy- 
szłości Niemiec. 

zapewniając „katolików wschodnio «ie- 
mieckich* o szczególnej swojej sympatii, 
papież pociesza ich słowami św. Piotra: 
„Złóżcie na Niego wszystkie troski, po- 
nieważ On ujmie się za wami“. 

Nie dwuznacznie PAPIEŻ PIUS XII 
WYPOWIADA SIĘ ZA POWROTEM 
NIEMCÓW NA ZIEMIE POLSKIE. Ka- 
że im ufać i oczekiwać. Przytacza nawet 
gospodarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenału antypolskiej i proniemieckiej 
propagandy Bluma — Bevina i Mar- 
shalla. 

I znów przecieramy oczy ze zdziwienia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
penaczają nowy germański najazd. Dla 
nas i dla całej słowiańszczyzny, a w kon- 
sekwencji dla całej Europy, oznaczają 
nowy najazd ludobójców ziejących żądza 
odwetu, oznaczają pogrzebanie nadziei 
ludzkości na pokój. 

W takiej to chwili BISKUPI POLSCY 
ZABRALI GŁOS; — jak słusznie podkre- 
$2 „Gazeta Ludowa“, — „NIE ZNALEŹLI 
W SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
"UMIENIACH ARGUMENTÓW I NAKA- 
ÓW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
W OBRONIE NASZEGO PAŃSTWA I NA- 
'ZEGO NARODU, w obronie naszych praw 
do ziem piastowych, praw do bezpieczeń- 
stwa naszych granie i niepodległości a na- 
wet wprost istnienia. 

A przecież wszystkie te prawa Lytyvy 


STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 

Przy leningradzkim Pałacu Kultury im. Ki- 
rowa istnieje studium sztuki plastycznej, w 
którym pobiera naukę 40 młodych amatorów 
rzeżby + malarstwa. Są to przeważnie roba!:- 
nicy, zatrudnieni w rozmaitych przedsiębior- 
stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 
można tu spotkać tych pracowitych ludzi przy 
wykonywaniu rozmaitych prac z dziedziny 
rzeżby i malarstwa. Oprócz tego wygłaszane 
są cykle odczytów z historii sztuki. Studium 
to jest jednocześnie szkołą przygotowawczą 
do Akademii Sztuk Pięknych w Leningradzie. 
W bieżącym roku akademickim np. dwaj ro= 
botnicy Kużniecow į Skworcow złożyli celują= 
co egzamin wstępny do Akademii Szłuk Pięk- 
nych. Obecnie artyści malarze przygotowują 
wystawe swych prac. 


. zachwiane, gdyby fala germańska jeszcze 
rużz przelała się przez Odrę i Nysę. 

Biskupi niemieccy umieli nakłonić pa- 
pieża do czynnego wystąpienia na rzecz 
nie tylko pomocy materialnej dla Nie- 
miec, ule i na rzecz niemieckiego rewizjo- 
niemu, wymierzonego przeciwko Polsce, 
przeciwko całej Słowiańszczyźśnie i prze- 
ciwko pokojowi świata. 

Jakże inne stanowisko wobec spraw 
swojego narodu i swojego państwa zajął 
nasz episkopat. 

W liście papieskim nie ma ubolewania 
næ moralnym upadkiem niemieckiego 
narodu. Nie ma wezwania do pokuty ì za- 
dośćuczynienia. Jest natomiast wezwanie 
do zgody, do wzmożonych wysiłków i nie- 
tracenia nadziei na przyszłość. 

W liście polskich biskupów o tych 
sprawach mowy nie ma. 

Chleb powszedni, o którego dostatek 
dla każdego walczy heroicznie polski 
chłop i polski robotnik, potraktowany 
jest jako symbol światopoglądu, z któ- 
rym episkopat chce walczyć. 

Czyżby w Polsce, dźwigającej się z 
wojennych ruin, wszyscy już mieli chleba 
pod dostatkiem? 

Czyż „walka o warunki bytu” i „re- 
kordową wydajność pracy“ mogą być 
stawiane w jednym rzędzie ze „zmysło- 
wym używaniem” i „nienawiścią, 
Przecież sprawa nakarmienia i przyodzia- 
nia i zapewnienia dachu nad głową milio- 
nom ludzi, wśród nich setek tysięcy sie- 
rot i kalek, jesze sprawą ratowania bytu 
narodu. Jest wreszcie sprawą chrześci- 
jańskiego obowiązku. Jakże więc można 
umniejszać wysiłki w tej dziedzinie? 

Na takie stanowisko każdy katolik i 
każdy Polak może tylko jedno odpowie- 
dzieć: « 

NIE ROZUMIEM! . 

W liście episkopatu nie tylko nie ma 
ani jednego słowa obrony naszych nraw, 
ale nie ma nawet wyrazu Polska, 


ya 


Radziecka 
kronika kulturalna 


Współczesna literatura azerbejdżań- 
ska wzbogaciła się ostatnio o szereg 
ciekawych pozycji. Ukazała się m. in. 
powieść pisarza Abul Hasana pt.: „Woj- 
na“, przedstawiająca bchaterską obronę 
Sewastopola przed wojskami niemiecki- 
mi, w której autor powieści brał udział 
"jako oficer. 


Z wielkim zainteresowaniem przy- 
jęło  spoieczeństwo  azerbejdżańskie 
ostatni tom trylogii Suleimana Ragi- 
mowa pt. „Saczły”, w której autor przed 
stawia walkę młodej nauczycielki wiej- 
skiej o podniesienie nóziomu kultural- 
nego wsi azerbejdzańskiej. Wielkim po- 
wodzeniem cieszy się pierwsza książka 
młodego pisarza — inżyniera Malaja 
Sulejmanowa ` pt. „Tajemniee ziemi“ 
opowiadająca o żvcin į pracy robotni- 
ków pól naftowych. Książka ta została 
przetłumaczona na język rosyjski. Ostat 
nio na rynku księgarskim w Azerbejd- 
żanie ukazało się wiele zbiorków poez'i, 
przeważnia debiutujących młodych pne- 
tów azorhejdzańskich. 

9 + * 

W Instytucie Słowianoznawczym Aka- 
demii Nauk ZSRR ukcfńczono prace nad 
monografią naukową poświęconą języ- 
kowi macedońsiciemu. W opracowaniu 
znajduje się duży słownik macedońsko- 
rosyjski. 


ES 


W kolejnym numerze organu Instytu- 
tu Historii Nauk ZSRR — „Zagadnie- 
nia historii“ majdujemy m. in. rozdział 
z przygotowanej do druku obszernej pra 
cy dr. Karolinka pt. „Historia stosun- 
ków polsko - rosyjslich końca XVII i 
początku XVIII wieku”. 


s * . 


Społeczeństwo radzieckie obchodzi 
stulecie urodzin znakomitego malarza 
rosyjskiego Wiktora Waśniecowa. twór- 
cy monumentalnych obrazów o charak- 
terze historyczno - legendarnym. W koń 
cn bm. w Moskwie zostanie otwarta re- 
trospektywna wystawa prae Waśnieco- 
wa. 


W dniu wczorajszym: odbyło sig po:| wadzono znaczną ilość nawczów szłucz- 


siedzenie Wojewódzkiei Rady Narodo- 
wej w Łodzi. Porządek dzienny prze- 
widywał m. in. sprawczdanie wojewody 
Piotra Szymanka, komisji rolnej i zdro 
wia. 

W sprawozdaniu swoim ob. Wojewo- 
da zreasumował dotychczasowe prace, 
oraz plany na przyszłość. 

W b. r. wszelkie użytki rolne na te- 
renie naszego województwa są zajęte 
pod uprawę. Pod ozim:nę poddano 616 
tys. ha, zaś pod zboża jare 585 tys. ha 
ziemi. Pomoe sąsiedzka w woj. łódz- 
kim działała naogół dobrze. Rozpro- 


nych, które wraz z obornikiem przy- 
czynią się do podniesienia wydajności 
naszych pól. Na podniesienie produk- 
eji roślinnej i zwierzęcej wydatkowa- 
no około 3 mil. zł. Na cdbudowę miast 
1 wsi, oraz dróg i mostów wydano prze- 
szło 300 mil. zł. 

Na zakończenie ob. Wojewoda porn- 
szył sprawę ostatniego listu paster- 
skiego papieża Piusa XII do biskupów 
niemieckich. 

Mówca w ostrych słowach napiętno- 
wał stanowisko Stolicy Apostolskiej 
odnośnie naszych Ziem Zachodnich. 


sieradz 


Uroczyste odsłonięcie sztandaru ZWM 


W ubiegła niedziele odbyło się w sali 
Teatru Miejskiego w Sieradzu uroczyste od 
słoniecie sztandaru organizacji powiato- 
wej ZWM 

W uroczystości wzięła udział młodzież 
ŻZWM-owa, przedstawiciele partii politycz- 
nych, władz administracvjnorsamorządo- 
wych, organizacji społecznych i Wojska 
Polskiego. 

Po zagajeniu uroczystości przez przewodni 
czącego miejscowej organizacji ZWM-y, na 
stąpiły przemówienia przedstawicieli: KW 
PPR tow. Stalskiego, Komitetu Jedności 
M!odzieżowej w Sieradzu i przedstawiciela 
Wojska Polskiego. 

Mówcy podkreślili rolę organizacji Z. 
W. M. w okresie okupacji i w dobie po- 


wojennej: ZWM wyrosła jako organizacja 
czynu zbrojnego w walce z najeźdźcą nie- 
mieckim. Dziś jest ona jedną z przodują- 
cych organizacji młodego pokolenia Pol- 
ski Ludowej. Przed młodzieżą w nowym 
ustroju demokratycznym stoją wielkie za- 
dania w realizowaniu nowego życia na 
wszystkich odcinkach. W nowej zjednoczo 
nej organizacji młodzież spełni wyznaczo- 
rne jej zadanie wnosząc swój wkład w dzie 
ło przeobrażeń gospodarczych i politycz- 
no-społecznych państwa. 

Po przemówieniach nastąpiło uroczyste 
odsłonięcie sztandaru poczym odbył się 
przemarsz uczestników uroczystości do 10- 
kalu ZWM. ST. 


Piotrków 


Przygotowania do uroczystości AL- owskich 


W miesiącu czerwcu odbądzie się w la- 
sach lipskich w rocznicę największej bi- 
twy partyzanckiej główna uroczystość po- 
święcona Gwardii Ludowej i Armii Ludo- 
we] oraz walce zbrojnej z okupantem. Je- 
dnocześnie miesiąc czerwiec  przeznaczo- 
ny jest dla popularyzacji czynu zbrojnego 
G L-i A. L, Uraczystości odbywać się bę: 
dą w całym kraju w ramach lokalnych, 

W wej. łódzkim czynione są przygoto- 
wania dla upamiętnienia bitwy w lasach 
piatrkowsko = tomąszowskich, gdzie walczył 
z okupantem pierwszy partyzancki oddział 


Gwardii Ludowej pod dowództwem „Ma- 
lego Franka' (Franciszka Zubrzyckiego). 
Jak nas informują na terenie Piotrkowa 
przystąpiono do przygotowań powołania do 
życia Komitetu Obchodu Uroczystości. — 
W skład Komitetu wejdą przedstawiciele 
partii politycznych, Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra 
cję, Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, or- 
ganizacji zawodowych i społecznych. Ter- 
min uroczystości wyznaczony został mię- 


dzy 10a 20 czerwcą. ST. 


Plenum Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Po dyskusji uchwalona została jedno- 
myślnie rezolucja stwierdzająca, że wy 
stąpienie papieża Piusa XII godzi w 
najstotniejsze interesy Odrodzonego 
Demokratycznego Peństwa i Narodu 
Polskiego. Tendecyjne to wystąpienie 
kwestionuje nasze bezsporne prawa 
do zrabowanych nam niegdyś przez 
Niemców ziem nad Nyssą, Odrą i Bał- 
tykiem, które są obecnie podstawą od- 
budowy i rozwoju gospodarczego Pol- 
ski. k 

Z kolei sprawozdarie z działalności 
Komisji Rolnej złożył ob. Kawczak, któ 
ry wskazał na wielkie znaczenie współ- 
zar”adnietwa pracy w rolnictwie. 

W dyskusji zabrał głos tow. Potap- 
czuk, który zwrócił uwagę na braki w 
pracy Państw. Zakł. Hodowli Roślin i 
zaproponował wydelegowanie w tym 

omisi, Komisja taka została wy- 
łoniona w składzie następującym: tew, 
Potapczuk, ob. Płażewski i tow. Gło- 
wacki. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
posiedzenie W. R. N. zostało zakoń- 
czne. 


————— 


WIEŚCI z KRAJU 


WYSTAWA CZECHOSŁOWACKA 
W JELENIEJ GÓRZE 


Od czasu podpisania umowy polsko- 
czechosłowackiej Jelenia Góra zaczyna 
odgrywać coraz poważniejszą rolę w 
rozwóju stosunków gospodarczych i kul 
turalnych między obu narodami. Po- 
wiat jeleniogórski nawiązuje serdeczne 
stosunki z czechosłowackim powiatem 
jabłoneckim. 

W dniu 21 bra. w Jeleniej Górze ba- 
wila po raz drugi delegacja czechosło- 
wackiej rady narodowej w składzie pp. 
Koukala, Chorala, Pilnego i Chorwata. 
Na konferencji w Miejskiej Radzie Na- 
rodowej w Jeleniej Górze ustalono na 
4 czerwca br. termin otwarcia wystawy 
książek oraz słynnych jabłoneckich wy- 
robów szklarskich. W tym samym cza- 
sie odbędą się w Jeleniej Górze impre- 
zy artystyczne i sportowe, m. in. wystę 
py zespołu ludowego, młodzieży i kon- 
cert orkiestry czechosłowackiej, 


Jak każda dziedzina rolnietwa, tak i 
hodowla rozpada się na poszczególne 
działy, a więc na hodowlę bydła, konia, 
trzody chlewnej, pszczełarstwo, ry- 
bactwo i t. d. Wymienione pierwsze 
cztery działy żywo interesują rolnika 
poświęca się tm wiele miejsca w go- 
spodarce, przechodzi się natomiast mi- 
mo obok hodowli ryb. Bezwzględnie, 
że nie każde gospodarstwo może się 
nastawić na wyżej wspomnianą gałąź 
hodowli. Ale i te gospodarstwa. które 
mają ku temu wszelkie odpowiednie wa 
runki, również jakby traktowały po ma 
coszemu, hodowlę ryb. Hodowla ryb 
ma wielkie znaczenie w podniesieniu 
dochodowości gospodarstwa wiejskiego. 
Jak do tej pory, jeszcze jakim takim 
względem cieszyła się u nas hodowla 
karpia, natomiast zupełnie nie intereso- 
wano się wychowem ryby bardzo cen- 
nej t. j. pstrąga. Na terenie naszego 
kraju istnieje zaledwie kilka ośrodków 
kadowlanych tej ryby. Jedfym z nich 
to Złoty Potok koło Częstochowy. 


SŁÓW KILKA O ZŁOTYM POTOKU. 


Złoty Potok to malownicza dolina 
otoczona zewsząd lasami sosnowo-buko- 
wymi i olbrzymimi wapiennymi skała- 
mi. Środkiem doliny przepływa rzeczka 
o tej samej nazwie, której bieg wyko- 
rzystano do założenia naturalnych sta- 
wów hodowlanych. Złoty Potok jest 
własnością państwa, administracja i pro 
wadzenie hodowli spoczywa w rekach 
ob. nadleśniczego inż. Józefa Grabow- 
skiego. Ob. Grabowski jest weteranem. 
a zarazem jubilatem pracy rybackiej 
której na terenie Złotego Potoku oddaje 
się już 25 lat. Duży wkład i pomoc przy 
intensywnej gospodarce hodowlanej 


daje ob. Karoń Władysław, gajowy, sa- |zwanego chwastu rybiego i pożywie- 


mouk, zamiłowany hodowca ryb. 
Hodowla pstrąga w Złotym Potoku 
datuje się już od 1852 roku. Wśród 
stawów o łącznej powierzchni 18 ka. 
wyodrębniono 15 stawów wylęgowych 
oraz 6 handlowych. Poza tym istnieją 
3 stawy, przeznaczone na wychów kar- 
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nia nieodpowiedniego dla karpia. Dru- 
gim gatunkiem to pstrąg potokowy, 
smuklejszy od poprzedniego, nakrapia- 
ny czerwono, wreszcie pstrąg źródlany, 
krępej budowy o grzbiecie marmurko- 
wym Ten ostatni jest mało popularny 
ze względu na swoją delikatność oraz 


GLS 
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pla oraz na wychów f. zw. ryby dzi- | wrażliwość na żelazo, to też spotyka 
kiej, przeznaczonej jako pokarm dlajsię go przeważnie w hodowli sztucznej. 


pstrągów. Przed wajną, jak 1 obecnie 
Złoty Potok zasila w pstrągi górskie 
rzeki oraz pomniejsze ośrodki majątko- 
we przy wyższych uczelniach. względ- 
nie Samopomocy Chłopskiej. Natomiast 
o zasilaniu gospodarstw wiejskich, któ 
re w okolicy Złotego Potoku mają iđe- 
alne warunki dla rozwoju niniejszej 
gałęzi hodowli nie ma mowy. ze wzglę 
du na niechęć i brak zrozumienia u 
gospodarzy. 


O PSTRĄGU — HODOWANYM 
W ZŁOTYM POTOKU 


W Złotym Potaku hoduje się trzy 
agatunki pstrąga. a to pstrąga tęczowezo 
o smukłej budowie, nakrapianego czar 
no. Przez środek ciała przechodzi tę 
czowa smiga. Pstrąg ten, prawdopo” 
dobnie przybyły z Ameryki, należy do 
najlepszego materiału hodowlanego. 
gdyż nie tylko doskonale się czuje w 
wodach ciepłych, ale również z powo- 
dzeniem zaklimatyzowuje się w sta- 
wach karpiowych oczyszczając je z tak 


Pstrąg jest nadzwyczaj silną, bodaj- 
że najmocniejszą rybą, przy tym rów- 
nież drapieżną. W stosowaniu karmy 
należy być więc bardzo óstrożnym, gdyż 
w wypadku przerwy w karmieniu mię: 
sem, zdarza się wzajemne  pożeranie 
osobników. Pstrąg z zasady lubi wodę 
o niskiej temperaturze w granicach od 
14 do 20-tu stopni. Pora tarłą uzależ- 
niona jest od gatunku pstrąga. 


KRÓTKI ZARYS ZASAD HODOWLI 
PSTRĄGA W ZŁOTYM POTOKU 
Płynący dolinką strumyk stwarza ide 

alne warunki naturalne. nie zachodzi 

wlec potrzeba budowania sztucznych 
betonowych stawów. które się stosuie 

w wypadku braku rzeki. Przegrodzenie 

strumyka potworzyło naturalne stawy 

o przepisowych rozmiarach 10 mtr. do 

12 mtr. długości na 2 mtr. szerokości. 

Te same wymiary stosuje się przy sta- 

wach sztucznych. Chodz! mianowicie o 

to, by prąd przepływającej wody był 


stosunkowo duży i aby przez zmniej- 
szenie powierzchni uchronić staw przed 
zamarzaniem w okresie zimowym. Prze- 
ciętna głębokość stawu wynosi 1 mtr. 
w. stanie naturalnym, w sztucznym win 
na sięgać 2 metrów, 

Hodowla pstrąga prowadzona jest 
albo w całości t. j. od wylęgu, albo też 
częściowo z jednorocznego narybku. 

Złoty Potok jako ośrodek polskiej 
hodowli stosuje obydwie metody. Wy- 
lęg pstrąga odbywa sią w sztucznej wy 
lęgarni w aparatach wylęgowych, gdzie 
w stanie przepływającej wody o tempe 
raturze plus 9 stopni umieszcza się ikrę 

Okres wylęgu dochodzi do 1 i pół 
miesiąca. Po tym okresie wylegnieta 
pstrągi pozostawia się bez pożywienia 
ną czas, dopóki nie utracą odżywiają” 
cego je pęcherzyka żółtkowego. Wów- 
czas przenosi się je albo do dokarmią- 
czy, albo bezpośrednio do stawów wy- 
lęgowych, dokarmiając je sokiem ry- 
bim. W późniejszym okresie dodawana 
jest mielona wątroba rybia, aż wresz- 
cie w tak zwanym stadium palczaka 
(t. j. roczniaka) pstrągi karmione są 
mielonym mięsem. Zasadniczo w natu- 
ralnych warunkach można nie dokar- 
miać, ponieważ i tak rybie wystarcza 
pokarm planktonowy (drobne, wodne 
żyjątka), zawarty w wodzie. Przy ży- 
wieniu pstrąga raczkąmi „samarosami* 
wielkości 1 em. mieso nabiera koloru 
czerwonawego podobnie jak u łososia. 
Tego rodzaju pstrąg bardzo ceniony 
bywa w handlu. Pstrąza handlowego 
po prostu tuczy się do 200 gramów 
wagi, hodowlanego zatrzymuje sie do 
trzech lat na rozpłód (tarło). W tvbo- 
wej gospodarce, takiej jak w Złotym 
Potoku na 1 ha stawu hodowanych jest 
100 sztuk pstrąga. T. Szewera 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś g godz. 19-tej po przerwie arcydzieło 
Szekspira „OTELLO". 
r TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia. Matu- 


szewskiego i Rojewskiego 
WESOŁĄ KUKUŁKA”, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
> ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Danwa Sza- 
[larska į Ludwik Tatarski, Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 


„GOSPODA POD 


Ze snortu 


Dlaczego je pominięto ? 


Na marginesie Jubileuszu ŁKS-u: 


Przed nami leży łaanie | staranni» wyda- 
na broszura  „Jedncdriówki* ŁKI-1 ktora 
ukaząła się z okazji jubileuszu 40-łec + legu 
niewątpliwie zasłużonego dla naszego sportu 
slubu. Dużo fotografii i materiału historycz- 
nego przykuwa naszą uwagę. Wertujemy dział 
po dziale., 

Piękną tradycję ma sekcja lekkoatletyczna. 
Przechodziła ona rózne koleje, raz była na 


Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-€j, wozie, drugi raz pod wozem, między innymi 


teL 123-02. 
TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 

Dziś dwa przedst, o g. 16.30 | 19,30 komedia 
G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK“ w 
opracowaniu | z piosenkami Jerzego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej i Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i od 16-ej, 
tel. 272-70. > 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Feibacha, Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów = Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


„LUTNIA* 


teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
TEATR „OSA“ (Zachodnia 43, tel. 140-09) 


Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 
WIOSENNY BIEG 

Udział biorą; H. Grossówna — A. Dymsza — 
J. Gosławska — H. Grochowska — M, Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St. Piasecka — J, Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z. Łuczak — H, Szwaj- 
cer — Duet Sutt. 

Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 

Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10—13 i od 16. 


KINA ; 


ADRIA — „Pirogow*. 

BAJKA — „Wśród Ludzi”. godz, 16,30, 18.30, 
20,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz — 
Polska - Czechosłowacja. 

BAŁTYK — „Stalowe Serca“, godz. 17, 19, 2t; 
w niedz. 15. 

GDYNIA — „Program aktualności Kraj. 1 Zagar. 


Nr. 13, godz. 11, 12, 12, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — „Bitwa o Szyny”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 


MUZA — „Carie Kłamie”, 

POLONIA — „Polska“, godz. 17, 19, 21, w nie- 
dziele dodatek Wyściq Kolarski War- 
szawa — Praga — Warszawa. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina", godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROBOTNIK — „Moja sios:ra Eileen", godź. 17, 
19, 21; w niedz, 15, f 

ROMA — „Mali Detektywi”, godz. 17, 19, 21; 
Nr 13, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20,21, 
w niedz. 15. 

REKORD — „Zenobia”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

18.30, 21; w niedz. 13.30. 


czytamy: „w latach 1930 1932 sekcja 
lekkoatletyczna ŁKS-u traci bezapelacyjnie 
swoją przewage w okręgu na rzecz ,„„Krusche- 
endera". Jasnym punktem staje się jedynie 
drużyna żeńska, której najsilniejszą podporą 
jest Marysią Kwaśniewska obok p.p. Lutrosiń 
skiej, Głażewskiej Smętkówny*, a dalej czy- 
tamy: „początkująca p. Głażewska wygrywa 


beg na przełaj o mstrzostwo okręgu 1930, sta- 
jąc się od tej chwil: niepokonaną na długich 
dystansach aż do dnia dzisiejszego”, „p.p. Ry- 
tlówna, Głażewska, Zylberżanka, Wał.lówna i 
Jaszczakówna są czołowymi zawodniczkami 
Łodzi...” 

W roku 1932 ŁKS-ianki przodują w okrę- 
gu: P.p. Głażewska, Smętkówna, Lutrosińska, 
Zylberżanka, Wentlówna, Gapińska odnoszą 
cały szereg sukcesów, między innymi Gła- 
żewska zdobywa tytuł wicemistrzyni Polski w 
biegu na przełaj“. Moglibyśmy jeszcze dalej 
cytować hymny pochwalne na cześć Głażew- 
skiej, Rytlówny, Zyłberżanki i innych, ale 
wystarczą już te, aby skonszantować, że choć- 
by taka Głażewska dla ŁKS-u coś zrobiła. 

Na stronie 31 i 32 odnajdujemy długą listę 
nazwisk odznaczonych złotymi, srebrnymi i brą 


Bieg sztafetowy „Expresu“ 


Zgromadzi na starce wszystkich hiegaczy 


| Zgłoszenia do Biegu Sztafetowego wraz z 


Powiadamia się, że 
„Doroczny Bieg Sztafe- 
towy” o nagrodę „Ex- 
pressu Ilustrowanego 
odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 30 maja br. na 
dystansie 7 x 2.000 m. 
Start j meta odbędzie 
się w Parku im. Ponia- 
towskiego przed budyn 
kiem głównym Szkoły 
Techniczno-Przemysło- 
wej. Początek Bie- 
gu punktualnie o godz. 
10-ej. Zbiórka zawod- 
ników w hallu Szkoły 
Techniczno - Przemys- 
łowej (ul. Żęromskiego 
Nr 115) o godz. 9-ej, 


wpisowym zł 250 od zespołu muszą być prze 
słane w terminie nieprzekraczalnym do 26 
maja br. godz. 20-ta pod adresem: Łódzki O- 
kręgowy Związek Lekkoatletyczny, Łódź, ul, 
Piotrkowska Nr 67. 

W Biegu obowiązuje Regulamin Nagrody 
Przechodniej i przepisy PZLA przy czym zwra 
ca się uwagę na punkt 4 niniejszego Regula- 
minu, który brzmi: „O nagrodę ubiegać się 
mogą wszystkie Kluby i Stowarzyszenia Spor- 
towe z terenu Województwa Łódzkiego będą- 
ce członkami PZPLA. W drodze wyjątku do- 
puszczony może być zespół tzw. „niestowarzy- 


zowymi odznakami wydanymi z okazji Jubi- 
leuszu. Wśród nich są nazwiska Kwaśniew= 
skiej, Kobielskiej — nie znajdujemy natomiast 
ani Rytlówny ani Głażewskiej,j ani Zylber- 
żanki. Pytamy dlaczego? Dlaczego dla tych 


zasłużonych zawodniczek zabrakło znaczków? 
z + z m e hć€x080ń i, 


A 


MARIA KWAŚNIEWSKA była zawodniczka 
ŁKS-u i mistrzyni Polski w rzucie oszczepem 


szonych* jednak musi to być uzgodnione z| Z okazji Jubileuszu ŁKS-u odznaczona została 


organizatorami. 


srebrną odznaką klubową. 


Przed drugą próbą naszych kolarzy 


Wyścg dookoła Polski może potwierdzić czołową pozyc'ę polskiego kolarstwa 
— twierdzi prezes P.Z.K. Roteb owski 


W związku z prowa- 
dzonymi od pewnego 
czasu pracami przy 
organizacji tegorocz- 
nego „Tour de Polo- 
gne“ — zwróciliśmy 
się do prezesa PZKOol. 
Feliksa Gołębiowskie- 
go, by podzielił się z nami uwagami na temat 
szans polskich kolarzy w wyścigu. 

— Przewidywania w chwili obecnej, gdy od 
daty startu dzieli nas miesiąc czasu — wydają 
mi się nieco przedwczesne — rozpoczyna pre- 


STYLOWY — „„,Czarodziejskię Ziarno“, godz. | zes Gołębiowski. Przewidywania na temat — 


16,15, 18.15, 20.15; w niedz. 14.15. 


kto zwycięży — muszą być oparte na dokład- 


ŚWIT — „Nauczycielka Wiejska”, godz. 16,| nej znajomości wszystkich drużyn, biorących 


18, 2030; w niedz. 13.30. 
TATRY (w ogrodzie) — „Płomień nowego 
Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz, 15. 
TĘCZA — „Casablanca”, godz. 16.30, 18.30, 
20.30, dodatk, seans o godz. 14.30, w niedz. 
12.30. 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 

dodałk. seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski", godz. 
17, 19. 21; dodatkowy seans o godz. 15; 
w niedz 13. 

WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca", godz. 16.30, 
18.30. 20.30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA — „Oflag XXVII” godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14.30. 


——no 
Go usłyszymy urzez radio 


Program na WTOREK, 25 mają 1948 r. 
12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy, 


21; 


1250 (Ł) „Ustawa o nadzorze nad hodow:ą 
zwierząt gospodarskich”, 13.00 D.c. koncertu 
rozrywkowego. 13.20 Przerwa. 14.00 Koncert, 


udział w wyścigu. Na razie nie mamy jeszcze 
w tym względzie żadnych dokładnych danych. 
Zaproszenia zostały wysłane do 15 państw, 


| 


czasie 

— Operując porównaniami z wyścigiem 
Warszawa - Praga - Warszawa — uważać na- 
leży za najgroźniejszych z pośród wszystkich 
kolarzy — amatorów, którzy wezmą udział 
w imprezie — przede wszystkim Czechów i Ju 
gosłowian. Pamiętać przecież należy, iż pań- 
stwa te wystawią zespoły, oparte na najlep- 
szych kolarzach, którzy w poprzedniej im- 
prezie byli rozbici na dwie oddzielne druży- 
ny biorące udział w dwóch różnych wyści- 
gach. 

Wysłaliśmy także zaproszenia do Francji 
i wydaje mi się , że zespół robotniczy tego 
kraju może być groźny dla pozostałych dru- 
żyn. 

O Szwedach, którzy być może będą brali u- 
dział w wyścigu trudno jest cokolwiek powie- 


odpowiedzi spodziewamy się w A 


Rolarze łódzcy 


triummfują ma torze Kalisza 


W niedzielę odbyły się 


dy kułarskie o drużynn 
z we mistrzostwo Polski 
na rok 1948. W zawo- 
*/ dach wzięło udział 9 dru 
TS żyn, a mianowicie „Par- 
tyzant”, ŁKS i „Odzież“ — Łódź, „Gwardia“ 
i „Sarmata“ — Warszawa, ZZK, Stomil, HCP 
—Poznań i „Odzieżowiec” — Wrocław. 
Duży sukces w źawodach tych odnieśli ko- 
larze łódzcy zdobywając trzy pierwsze 


poświęcony twórczości kompozytorów jugosło= | miejsca, 


wiańskich. 14.30 Audycja muzyczna dla dzie- 


Do półfinałów zakwalifikowały się 4 zes- 


ci. 14,50 (Ł) Muzyka obiadowa (pł) 15.15 (Ł) | poły: ŁKS, „Gwardia“, Partyzant” i „Odzież“. 


Wiadom. lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sportowy; 


W pierwszym półfinale ŁKS pokonał „Gwar- 


15.25 (Ł) Chwila muzyki z płyt; 15.30 (Ł) „Z| die“ w czasie 5:44, w drugim „Partyzant” wy 


konkursu teatrów świetlicowych"; 15.40 (Ł) 
Utwory wokalne; 16.00 Dziennik, 16.20 „Ką- 
cik szachistów", 16.25 „Gawęda rybacka“, 


16.35 Skrzynka techniczna, 16.45 (Ł) Muzyka 
z płyt. 17.05 „Doktór Mosse“ (sluch) 17.45 RUL 
— „Sztuki plastyczne”. 18.00 Audycja roz- 
rywkowa, 18.45 „Zaklęty dwór"; 19.15 Koncert 
Orkiestry Symf. W przerwie — Dziennik, 21.15 
„Rok 1848 na Mazurach“ — odczyt. 21.25 „Uhi 
bione melodie"; 22.00 Audycja rozrywkowa. 
22.45 (£) Koncert życzeń. 22.58 (Ł) Omów. 
progr. lok, na jutro. 23.30 Zakończenie audy- 
cji i Hymn. 


DODATKOWE MIĘSO „RĄBANKA” 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w Łodzi 
podaje do wiadomości, że wydawać hędzie do- 
Jałkowo dla posiadaczy Kart R.C.A. Kat „CS 
+ m-ca maia 1948 r. po 0.35 rąbanki wieprzo- 


przedził „Odzież* w czasie 5:31. 


,W finale spotkały się dwie łódzkie dru- 


~w Kaliszu torowe zawo-! żyny „Partyzant“ i ŁKS. Zwyciężył „Party- 


zant“ w czasie 5:24,01 m. Drużyna ŁKS je- 
chała osłabiona brakiem Beka, któremu po 
300 m. spadł łańcuch. , 

W rinale o trzecie į czwarte miejsce zespół 
„Odzieży“ pokonał „Gwardię”. 

Składy drużyn, które zakwalifikowały się 
do finałów były następujące: 

„Partyzant — Pietraszewski L. Sałyga T, 
Grzelak i Wojcieszek 

ŁKS — Bek, Borucz, Czyż i Klebczarek. 

„Odzież“ — Leśkiewicz, Błaszczyński, Gab- 
rych, Sałyga IT. $ 

„Gwardia“ — Kudert, Wiśniewski, Starzyń- 
ski, Bukowski. > = 

Organizacja zawodów dobra. Publiczności 


około 7 tysięcy. ~ , 
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Zespół pieśni i tańca im. Piatnickiego 


przybywa na wysłępy do Łodzi - 


„Staraniem Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej w dniach 31 maja i 1 czerw 
ca 1948 r. na stadionie Ł. K. S. (Łódzki 
Klub Sportowy) ul. Unii 2 wystąpi Pań- 
stwowy Zespół Pieśni i Tańców Ludowych 
ZSRR im. Piatnickiego, pod kierownictwem 
laureata premii Stalinowskiej — ludowego 
artysty ZSRR Zacharowa. Tańce pod kie- 
rownictwem Ustinowej. Orkiestra pod kie- 
rownictwem Chwasowa. Skład zespołu 164 


wej na odcinek nr. 21. począwszy od dnia| osoby. W programie: pieśni i tańce ludowe 


24 mała. 
D-018915 


Narodów ZŚRR i Narodów Słowiańskich. 


Początek o godzinie 17. Bilety w: cenie od 
60 do 200 zł do nabycia w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej: Nr. 272-b a w  dnise* 
przedstawień w kasie Stadionu ŁKS od 
godziny 12-ej do 17-ej. Dla członków To 
warzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckie 
50 proc. zniżki na wszystkie bilety. Zarza- 
dy Kół winne zgłaszać się po bilety dle 
swych członków od dnia 26 maja 1948 r. 
Kierownik Oddziału 
(A. Kirejczyk) 


dzieć. Nie należy się spodziewać, by mogli 
zagrozić państwom środkowej Europy. 

Jeśliby udało się polskiej drużynie pow- 
tórzżyć sukces z wyścigu W=PW tym samym 
potwierdzilibyśmy naszą czołową pozycję w 
kolarstwie amatorskim w Europie. 

Jestem jednak bardzo ostrożny, by wyda- 
wać przedwczesny sąd o szansach naszych za- 
wodników. Zarówno długość trasy, która wy- 
niesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów- 
nież długość poszczególnych etapów, które 
będą cięższe jak w wyścigu poprzednim — 
wszystko to wymagąć będzie od «olarzy nie- 
zwykłej sprawności fizycznej i woli zwycię- 
stwa. Nie można też zapominać o ważnym 
czynniku — największym wrogu kolarza — 
pechu. Ten pech, niejednokrotnie zniekształca 
oficjalne klasyfikacje, Cieszę się, że wygra- 
liśmy w wyścigu W-P-W, lecz przyznam się, że 
nie mogę odżałować, że pech i zbyt częste de- 
fekty odebrały naszym kolarzom szanse na 
zwycięstwo indywidualne i to zarówno w wyś- 
cigu do Pragi, jak i z Pragi — kończy prezes 
Gołębiowski, 


Dzisiaj na stadone ŁKS-u 


Dzisiaj o godz. 17-€ej na stadionie ŁKS-u od- 
będą się międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne w konkurencji żeńskiej i męskiej z u- 
działem Czechów i zawodników obozu przed- 
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. i czwartek 28.V, o 
godz, 18-ej na bojsku hokejowym wielki tur- 
niej przedolimpijski bokserów. W programie 
codziennie. 16 spotkań w każdej wadze dwie 
walki. 


e 
Uwcga p'łkarze! 

Zarząd Z.K.S. „Spłotu *, zawiadamia, że dn. 
25 maja br. (wtorek) o godz, 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 53 (II piętro) 
odbędzie się zebranie organizacyjne sekcji 
piłki nożnej. 

Zainteresowani oraz sympatycy proszeni są 
o liczne przybycie. 4 
 OPSEZTYEZE OSPY TE TSZT TECECY JE ZEE TZÓ IZY ZOOPOTORĄ A a 


NOWY ROK SZKOLNY W SZKOLE PRACY 
SPOŁECZNEJ T.U.R. 

W roku szkolnym 1948-49 Szkoła Pracy 
Społecznej uruchamia wydziały: Svołeczno- 
Oświałowy, Administracyjno - Samorzadowy 
i Spółdzielczy. Kandydaci, którzy by chcieli 
powtórzyć materiał do eqzaminu wstępnego, 
mogą zapisać się na czterotygodniowy kurs 
przygotowawczy, zorganizowany przez Zarząd 
Grodzki T.U,R. 

Bliższych informacji zasięgnąć można w 
kancelarii Szkoły j w Ośrodku Szkoleniowym 
T.UR„, przy ul. Skorupki 6-8 w godzinach 
10 — 11 1 15 — 7. 


s 


